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przekazem pocztowym

Siły zbrojne Niemiec.
Przedwczoraj w artykule „Francuski budżet 

woienny“ podaliśmy obraz teraźniejszej siły wo- 
jennei we F ranc ji. I) a porównania nie zawadzi 
rozpatrzyć się we wzroście armii niemieckiej od 
roku 1870 i obliczyć ile wynosi teraz, a ile wy­
nos ć będzie, jeżeli projekta nowego zwiększenia 
armii zastaną uchwalone.

W czasie wojny francuskiej według obliczeń 
sztabu jenerałnege a m ia  niemiecka łącznie z od­
działami etapowemi, rezerwą i załogami, w tw ier­
dzach liczyła 1.350.788 żołnierzy. W dwadzie 
ścia lat później — według sprawozdania mini 
sterstw a wojny, złożonego parlamentowi w roku 
1890 na wypadek wojny stanąć miało 2,900 000 
żołnierzy wyćwi jzonych, przeznaczonych do słu- 
żoy bądź w Imii, bądź w rezerwie, bądź w o- 
bronie krajowej, bądź w pospolitem ruszeniu. Atoli 
to więcej niż dwukrotne powiększenie sił zbroj­
nych nie zadowalnia Niemców, ł)(f na mocy no­
wej ustawy od roku 1890 zacząwszy powiększa­
no dalej liczbę żołnierzy tak, że armia liczy obecnie 
3,815 000 żołnierzy wyćwiczonych; doliczywszy 
do tego wojowników zawodowych tj olicerów i 
podoficerów stale służących, otrzymamy cyfrę bez 
mała 4.000.000, a więc trzy razy większą od cy­
fry podczas wojny francuskiej Gdyby postępowa­
no frak dalej wedle dotychczasowej ustawy i me­
tody, wówczas za kilka lat liczba żołnierzy wzro­
słaby do cyfry 4 350.000

W takim siesunmi jest ta cyfra do ogólnej li- 
czby mieszkańców ? Pytanie takie nasuwa się z 
konieczności, zwłaszcza gdy się zważy, że rząd 
Rzeszy niem ieeriej — jak wiadomo —  zamyśla 
przeprowadzić nowe przedłożenie o jeszcze więk- 
stwm pomnożeniu sił zbrojnych

W edług spisu ludności z dnia 1 grudnia roku 
1890 w całych Niemczech liczono razem 24 230.832 
osób płci męskiej. Z te, liczby około 8'/* mil. 
jest w wieko obowiąznjącym do służby wojsko 
w e j; w porównaniu z tą cyfrą przeto liczba żoł­
nierzy wyżej podana wynosi więcej niż połowę.

Gdyby nadto rządowi udało się przeprowadz ę 
nowe projekta wojskowe i na ich podstawie ro 
cznie brał o 75.000 luazi więcej niż dotąd wów­
czas po zupełnem wykonaniu nowej ustawy przy 
szłohy do tego iż arm 'a niemiecka (odliczywszy 
nawet 25%  nbytkn przez śmierć, kalectwo i t. p.) 
powiększyłaby się o okrągłe 900.000 żołnierzy,— 
io znaczy: p o t ę g a  w o j e n n a  N i e m i e c  li
c z y  ł a b y  5 V4 mi l .  ż o ł n i e r z y .  Do armii na 
leżałoby wtedy s/5 części wszystkich mężczyzn, 
będących w wieka między 20 a 45 rokiem ży­
cia. Ale i to jeszcze nie wyczerpuje całego w y­
kazu ciężarów wojennych, bo w razie wielkiej 
potrzeby i z reszty mężczyzn, nieobjętych owym 
rachuniiem , młodzieńcy między 17 a 20 rokiem 
życia obowiązani są dostarczyć rezerw wojen­
nych.

Gdy Dy przeto przyszło do wojny, —  a będzie 
ona wielką i długą jeżeli wybuchnie, wówczas 
5 '/ i  mil. l pdzi najsilniejszych odrywa się od p ra ­
cy; któż wówczas pracować będzie w roli, w rze­
miosłach, w fabrykach, w handlu, aby przygoto­
wać i dostawić żywność i rekwizyta wojownikom 
i wyżywić dzieci i starców ?

Wzorowy statut dla Kas oszczędności.
M inisterstwo spraw wewnętrzny h wydało obe­

cnie nowy statut wzorowy dla gm innych i po­
wiatowych kas oszczędności, który wprowadza 
pewne innow acje, korzystne dla rozwoju tych 
instytucyi

Z ważniejszych postanowień podnieść należy, 
że kasa będzie mogła odtąd użyć swych fundu 
szów na oprocentowane pożyczki dla połączonego 
z kasą oszczędności zakłada zastawniczego i dla 
założonego ewentualnie przez kasę oszczędności 
Towarzystwa kredytowego, w miarę odnośnych 
statutów, podlegających zatwierdzaniu przez w ła­
dze państwową.

Kasa oszczędności jest dalej uprawnioną do 
utworzenia kasy zaliczkowej z pieniędzy tundu 
szu rezerwowego przewyższającego 5 prc. stanu 
wkładek. Celem kasy zaliczkowej będzie udziela­
nie kredytu osobistego właścicielom mniejszej 
własności i małym przemysłowcom, uznanym za 
zdolnych i godnych przyznania kredytu.

Urządzenie takiej kasy i warunki przyznania 
z niej pożyczek, podlegać mają zatwierdzeniu rzą 
dowemu.

W prowadzenie tego postanowienia czyni zadość 
staraniom Wydziału krajowego, ;tóry jeszcze w 
roku 1884 poruszył u rządu myśl zaprowadzenia 
w każdem mieście powiatowem kasy oszczędności. 
Dołączonej z kasą pożyczkową, a to w celu udzie­
lania z lej ostatniej właścicielom kredytu osobi­
stego. Przypuszczać można, że dla w łoścan i drob­
nych przemysłowców kredyt będzie bardzo uła 
twionym. W edług zarysu rządowego z >oku 1884 
dozwolone b \ć  ma udzielanie pożyczek tanich 
i krótkoterm inowych, a nJe wymaga się dla nich 
żadnego bezDieczeństwa chyba w wypadkach wy­
jątkowych. Te innowacyę uważać należy za b a r­
dzo pożądana, raogąi-ą przynieść zbawii noe sku­
tki dla podźwignięcia drobnego prz' mysłu i m niej­
szych gospodarstw rolnych

Zakres obrotu i użycia funduszów kasy został 
prócz tego znacznie rozszerzony w nas*ęp'ijących 
kierunkach

Przy pożyczkach na zastawy przyjmować może 
kasa wiele takich papierów wartościowych, które 
w Jaw nym  statncie przewidziane nie były, jak 
n. p. częściowa zapisy dłnżne, wydane przez 
spółki wodne na mocy ustawy z 30 czerwca 
1884 r. n 116 dz p. p.; losy prywatne wydane 
za hipoteAznem ubezpieczeniem i przyzwoleniem 
władzy

Użycie funduszu kas będzie dalej dozwolonem 
na oprocentowane pożyczki państwu, spółkom 
wodnym, dalej za uzyskanem od wypadku do wy 
padku zezwoleniem politycznej władzy krajowej 
Towarzystwom zarobkowym i gospodarczym z ogra­
niczoną lub nieograniczoną poręką, ukonstytuowa­
nym na podstawie ustawy z roku 1873.

Następnie fundusze użyte być m ogą:
a) na wkładki w większych austryackich kasach 

oszczędności;
b) do brania udziału w obrocie przekazowym 

pocztowych kas oszczędności; wreszcie
c) do lokacyi na rachunek bieżący, albo na 

asyguaty kasowe w bankach lub instytucyach 
które poprzód zgłoszone być mają u politycznej

władzy krajowej, pod warunkiem, że lokacya ta 
może być tylko przejściową a nigdy stałą.

Dalszą nowością jest postanowienie, mocą któ­
rego kasy oszczędności obowiązane zostają, prócz 
zwykłego funduszu rezerwowego, utworzyć taki 
fundusz rezerwowy, który ma służyć na pokry­
cie różnicy kursu papierów. Ma on powstać z uzy­
skanego, lecz nie zrealizowanego — w dniu ze
stawienia bilansu obrachowanego zysku na kur
sie papierów, będący cii własnością kasy. Fundusz 
ten ma być w bilansie osobno wykazywany.

Ważną dla strou zmianą jest oznaczenie mini­
mum wkładek na 1 złr. (dawniej było 25 ct.) 
tudzież że przy usranowiemu stopy procentowej 
dla wkładek, kasa ma baczyć na to, ażeby stopa 
procentowa była tern niższą im wyższy kapitał 
złożonym został.

Statut dopuszcza tedy możliwość dwojakiego 
oprocentowania wkładek, — mianowicie: więk­
szych -— niżej, mniejszych — wyżej.

Beszta nowych postanowień odnosi się do we­
wnętrznego urzędowania kasy.

loM oncra „Moj Roforor
l w ó w .  20  paźdeiernika.

(S ) Długo, bo przeszło dwa lata wlokąca się 
sprawa poboru podatku dochodowego od fundu­
szu propinacyjnego została nareszcie zgodnie 
z życzeniem kraju, załatwioną. Frzypominają so­
bie zapewne czytelnicy, że po wykupieniu propi- 
nacyi postanowiono, na tej podstawie, iż prawo 
propinacyi w Galicyi i Wielkiem Księstwie Kra- 
kowskiem wykonuje od chwili wykupna tego p ra ­
wa dyrekeya galicyjskiego funduszu propinacyj­
nego że podatek dochodowy funduszu propma- 
cyjuego ma być wymierzany i pobierany w sie­
dzibie zarządu funduszu propinacyjnego, to jest 
we Lwowie. Postanowienie to wywołało liczne 
żale poszczególnych powiatów, które przedtem 
pobierały dodatki na rzecz funduszów powiato­
wych od kwot opłacanych tytułem podatku do­
chodowego z propinacyj w obrębie pow iatu . a 
którym wskutek zarząuŁeuia powyższego odpadły 
tak znaczne kwoty w dochodach z dodatków, iż 
musiały podwyższać swe dodatki powiatowe do 
bezpośrednich podatków prawie wszędzie o kiika, 
a nie rzadko o kilkanaście centów. Przypominają 
sobii też zapewne czytelnicy, że sprawa ta zna­
lazła też odgłos w Sejmie, w czasie sesyi z roku 
1890, że następnie była przedmmtem starań Ko­
ła  polskiego w W iedniu, które uważało za swój 
obowiązek stanąć po stronie interesowanych po­
wiatów i bronić decentralizacyi poboru tego po­
datku , podczas gdy z drugiej strony reprezenta- 
cya m. Lwowa, która na zcentralizowaniu pobo­
ru podatku dochodowego od funduszu propina­
cyjnego we Lwowie dobrze wyszła, bo zyskała 
dla swych dodatków gminnych obszerną podsta­
wę czyniła ze swej strony zabiegi , by zarządze­
nie powyższe utrzymać nadal w mocy.

Jak  się dow iaduję, właśnie odniosło Koło 
polskie i opinia Sejmu w te; sprawie zupełne 
zwycięstwo ministerstwo skarbu bowiem posta­

nowiło reskryptem  z dnia 16 lutego 1892 roku 
1. -38624 że podatek ud dochudu z propinacyi 
jak poprzednim, do wyszynku i sprzedaży tru n ­
ków propinacyjnych uprawnionym poszczególnym 
właścicielom był przypisywany, tak samo ma być 
obecnie galicyjskiemu funduszowi propiuacyjnemu 
wymierzany i przypisywany w tej gminie po­
datkowej, gdzie prawo propinacyi jest wykony 
wane a więc w każdej poszczególnej gminie.

Wskutek tego reskryptu, jako też wkutek re 
skryptu u iin is^rstw a skarbu z d. 10 września 
1892 1. 31 456 polecono Starostwom, aby poda 
tek dochodowy galicyjskiemu funduszowi propi- 
nacyjnemu przypisywały na przyszłość począwszy 
od r. 1893 we wszystkich poszczególnych gmi 
nach podatkowych, w których tenże fundusz p ra­
wo propinacyi wykrywa w miarę w każdej poszcze­
gólnej gminie uzyskanego dochodu który ma c. 
k. Dyrekeya galieyjsk:ego funduszu propinacyj­
nego we Lwowie wykazać iasyan.,. Zarazem mają 
odtąd Starostwa nakazy płatnicze co do tego po­
datku doręczać krajowej D yrekcy propinacyjnego 
funduszu.

Równocześnie została też Dyrekeya funduszu 
propinacyjnego wezwaną by na przyszłość przed­
kładała fasye dochodn z prawa propinacyi w po­
szczególnych gminach temu Starostwu, do któ­
rego powiatu należy dotycząca gmina.

Handel żywym towarem.
L w ó w .  2 0  pa  tdeiem ika.

Rozprawa staje się monotonną a niekiedy nu 
dną. Przewoduiczący kazał zamknąć galeryę dla 
kobiet. Oskarżeni wszystkiemu przeczą, niczego 
się od nich nie można dowiedzieć Postanowili 
poświęcić jednego z pośród siebie, a1 y ratować 
innych. Ofiarą będzie Schafferstein.

Z odczytanych zeznań nrzędników kolei w Ł v  
wocznem okazuje się, iż Schafferstein i E lm er 
przejeżdżali często z dziewczętami przez tę sta- 
cyę. Stark został aresztowanym za interweDcyą 
Laczelnika stacyi w Ławocznem p. Arnolda, któ­
remu te częste jazdy obu oskarżonych nader p o ­
dejrzanymi się wcrDły. Co do uwiedzenia Se - 
fówny tak Scb.iffersi.eiu, uu Herschdórfer i Oren- 
stein zaprzeczają winy zupełnie.

Sw. Seifówna znajduje się obecnie w Bomba­
ju jest tamże zamężną. Odczytane zeznania jej 
wykazują obrzydliwość sieci , zastawionych na 
nią.

Sw W olf Seif. ojciec uwiedzionej, nie może 
dać żadnej wyjaśniającej odpowiedzi, tak samo 
matka zniknięcia córki nie umie wytłomaczyć.

Co do uwiedzionej Beutlównej i Aufseherów- 
nej składa Scb;ifters*ein sprzeczne zeznania z po- 
przedniemi. Stara się zrzucić winę z Elmerowej 
a przyjąć całą odpowiedzialność na siebie Osk 
Perlą Tafel wypiera się znajomości z Schiiffer- 
steinem  i wypiera się winy. Osk. E lm erow a przy­
znaje, że Bentlówna była u niej przez 8 dni, 
ale w „służbie" i przypuszczać nie może, by ją  
Sehiifferstein wywiózł, gdyż była brzydką. „Ja

taką obrzydliwą bym nie namawiała do Stam bu­
łu , wolałabym jaką ładną".

Na uwagę przewodniczącego, że Schaff, zeznał 
przedtem  obciążająco co do niei, odpowiada: 
.M oże pan Schiiff-rsteiu chce mieć tę przyjemność, 
bym razem z nim siedziała!" Przewodniczący żą­
da od Schaffersteina „letetts W o rtv w sprawie 
wywiezienia Beutlównej, atoli tenże kręci w ze­
znaniach. Współosk. Leib Scbwamm w sprawie 
wywiezienia Aufsehiównej udaje, że o niczem nie 
wie. Podpisów na telegramach „Fetter* i „K uba”, 
jakie w tej sprawie przez oskarżonych wysłane 
zostały, objaśnić nie jest w stanie. Zeznania Beu­
tlównej odczytane, obciążają mocno Schaffersteina, 
Perlę Tafel i Elmerową, wykazując ich winę zgo­
dnie z aktem oskarżenia. Ouwiniony Sal. Scbwai- 
cer „Łopundyk", robotnik z Borysławia o współ- 
wiuę w wywiezieniu Aufseherównej, nie zna jej, 
poznał ją dopiero na rozprawie. Nikogo nie wy­
woził.

Podczas rozprawy popołudniowej gaierye prze­
pełnione.

N astępnie zabrał głos prokurator, a odczytaw­
szy odnośny artykuł D e.enn.ka Polskiego, który 
występuje przeciw niniejszej rozprawie, zażądał 
po odpowiedniej przemowie skonstawowania, iż 
rozprawa ta ma wszelkie warunki, przem»wiąj§ce 
za jawnością. Do żądania tego przyłączyła się ró ­
wnież obrona. Przewodniczący konstatuje, że a r­
tykuł D iie n n ila  ’est bezpodstawny.

Przystąpiono do przesłuchania Fani Aufsehró- 
wnej. Ta po śmierci rodziców wstąpiła wskutek 
namów Salojmy Szwejcera vel Łspundyk do do­
mu rozpusty Szwejcar i Sęhaefferstein namawiali 
ją  do wyjazdu do Ameryki, ale gdy jąj Schaeffer- 
stem powiedział, w jakim celu ma tam jechać, 
nie przystała na tę propozycję. Po jakimś czasie 
jednakże spotkała się w Stryju z Schaeffersteinem, 
którego prosiła sama, by ią wywiózł co rzeczy­
wiście po dwóch tygodniach nastąpiło. Do Lu- 
bieniec jechała ze Stryja fiakrem z jakimś m ło­
dym mężczyzną —  stąd zaś z Schaeftersteinem 
wprost do Carogrodu. Za wywiezienie zapłaciła 
50 lirów. Przesłuchano następnie świadków Pej- 
się Aksel, Piotra Kulczyckiego, Jana  Przytoclfe- 
go i Itka Kij ma. Zeznania te wielce obciążają 
podsądnego.

Z kolei po 10 minutach przerwy przesłuchano 
świadka Maksa Tucha, którego Schaefferstein na­
mawiał do złożenia fałszywego świadectwa w są­
dzie. Zeznania te potwierdziła Itta Tuch.

W sprawie wywiezienia Tennerównej przyznał 
się oskarżony Berich E lm er do zbrodni. Współ 
oskarżony Scbwejcer jakoteż Freida E lm er w ypie­
rają się czynn.

O godzinie 7 odroczono rozprawę do dnia na­
stępnego.

Rozwiązanie Rady miejskiej 
w Libercu.

R o z w i ą z a n i e  B a d y  m i e j s k i e j  w L i ­
b e r c u  i powierzenie rządów miasta, jako ko­
misarzowi rządowemu, radcy nam iestn ictw u  hr.

SPRZECZKA.
S Z K I C

Wyszedłazy rano, po sprzeczce z żoną. w gnie­
wie najwyższym, dzień cały nie pokazał się po­
borca w domu. Obiadował w restanracyi korzy 
stając szczodrze z kieszeni, napełnionej świeżym 
dniem wypłat, wypił poobiednią kawę w letniej 
cukierni, kolacyę zaś spożył w handelku. gdzie 
paru kolegów, prowadzących życie knajpiane, 
przywitało nigdy n :e widzianego tu gościa po­
chlebnym wiwntem jak gdyby wyłamanie się z 
rygoru rodzinnego życia zaszczyt mn przyuosiło

W  istocie, jeszcze rozżalony na żonę czuł w 
duszy pewien rodzaj satysfakcyi jakby wymierzył 
jej karę, i dumy. jakby wieczorem tym, w szyn 
ku spędzonym, składał dowód męskiej samodziel 
ności i energii. Niehawykły do tego rodzaju za 
baw, czując się lekaim i wesołym niby za kawa 
lerskieb czasów, dał się też oszołomić atmosferze 
i przypłacił swoją ochoczość poniesieniem kosztów 
całej pijatyki, czyniąc to tajemniczo, dyskretnie, 
jak  nowieyusz, któremu się zdaje, że jeśli zechce 
załatwiać rachunek jawnie, uczestnicy biesiady 
będą się sprzeciwiać, prześcigać między sobą w 
gotowości wzięcia wszystkiego na siebie. Ani im 
to w głowie było.

W  tem miejscu jednakowoż poborca zatrzy­
m ał się.

Uderzenie godziny dziesiątej, wpadłszy do lo­
kalu otwarłem oknem, stłumione i cicho, zabrzmia­
ło dłań niby głos obowiązku nawołujący go zda­
ła przypomnieniem, że te dziesięć uderzeń które 
stanowią granicę dnia i nocy w życiu większości 
porządnie prowadzących się mieszczuchów koły 
sały go zazwyczaj do snu Od lat dwunasto od 
dnia swego ślubu, słyszał je zawsze u siebie, w 
przyzwoitej i skromnej ciszy swego małego mie­
szkanka, — a dzisiaj .. dziu zastawało go ono w 
publicznem miejscu, w krzykliwym gwarze prze­
pitych głosów, w dymie cygar, brzęku kufli i wy 
ziewach piwnych kałuż po ziemi i po stołach 
błyszczących Przeciwstawienie to podniosło go z 
krzesła niezwalczoną siłą.

— No, czas do domu!... — rzekł, sięgając po 
laskę, spuszczając na nos zsunięty w tył, z czoła, 
za przykładem reszty piwoszów. kapelusz i obrzu­
cając pożegnalnem spojrzeniem towarzyszy, któ­
rych zarumienione policzki i oczy sennie, po pi- 
jacku błyszczące, uśmiechały się doń z ponad 
kufli, upitych Jo różnej wysokości, i zdawały się 
go zatrzymywać.

— A c o ! żonkoś! już mu p iln o .. — zażarto­
wał ehndy. o wpadłych, jakby je wciągał policz­
kach, dla braku zębów, kontrolor, na którego ma 
łej i mizernej twarzy sterczały ogromne, 6iirr..a 
ste, zaniedbane wąsiska. oblep.one pianą z piwa.

— Me, he... —  zaśmiał się na to otyły, mało­
mówny adiunkt, wykonujący nieustannie wargami 
nerwowe ruchy, jak gdyby był dręczony nieeier 
pliwą chętką odezwania sm. lecz nie dopuszczany 
do głosu. W pośrodku j“go twarzy, umoczonej jak 
bułka doskonale wyrosła, świecił się nos okrągły 
nakształt kulki, na samym zaś końcu nosa poły­
skiwała brodawka, podobna do kropli topniejące­
go ciała która ścieka.

Poborca niepozorny poczciwiec z dobroduszną 
miną, tłómaczył się wobec docinków naturalnie:

—  Cóż chcecie .. kobieta czeka...
— Uhm, czeka!.. I coś więcej czeka... Boimy 

się bratku, po co kryć!.. — zażartował kontrolor
Adiunkt zaś, potrząsając brzuchem jak bania 

wydętym, zaszeleścił znowu wesoło:
— He, he .
—  Ciągnie obroża! ciągnie!.. — dodał ktoś 

trzeci aby w poborcy obudzić fałszywy wstyd, 
gdy inny - tęskniej nastrojony, począł go bronić i 
przechwalał zalety rodzinnego życia

—  A wolność! a swoboda! a kawalerska fan 
tazya! — zawołał wówczas i-liudy kontrolor z 
wzniesionem w górę ram eniem. któie podniosło 
luźną na szczupłym korpusie kamizelkę, odsłania­
jąc koszulę i czerwone końce szelek ponad spo­
dniami.

—  He, he . — chichotał adjunkt.
Poborca jednak oparł się docinkom, prośbom,

pożegnał się i wyszedł, ścigany nawoływaniam i:
—  Ą nie daj się ta m '... odwagi 1 |esteś przecie 

męzczyzną.

Ach! jakiż niesmak wynosił z sobą z tego 
przybytku i tego zebrania.

Co za rozm ow y!.. co za nastró j!...
Doznawał wrażenia, jakby powiacał z rynszto 

ka, jakby się splam ił tomi k lkoma godzinami 
pobytu w szynku za pan brat z nałogowymi 
knajpiarzami, wycierającymi od lat sofki, og-yza- 
jącymi kufle, robiącymi i sw yth gardeł zlewy 
dla tego ciężjriego. ogłupiającego, gorzkiego i cu­
chnącego trunku, jakim jest piwo. Poborca nie 
cierpiał go. W domu pozwalał sobie na wino w 
wielkie święta, nalewka jakaś kryla się zaw-ze w 
kąciku żoninej szafy z sukatam i, — ale p iw o ?!, 
chłeptać piwo ?!.. Bo z piwem dochodzi się zaw -ze 
do chłep'goia Zaczyna się od kutia dwóch 
a kończy się na piętnastu. Piwem brzydził się, 
a propozycya, obijająca mu się o uszy tak często 
na wychodnem z biura :

— Wiecie co? wstąpmy na piwo —  napeł­
niała go wstrętem. Znikał w okamgnieniu jak 
namawiany do złego czynu.

Tymczasem — oto powracał do domu po kilku 
godzinach piwnych libacyj....

Jatrże b j ł  sobą zgorszony! jak sobie wyrzu­
cał !..

O wszystko jednak obwiniał żonę Dla czego 
zatruwa mu życie? . Dla czego wypędza go z 
domu. nie chcąc ulegać mu we wszystkiem?. 
Dla czego ośmiela się mieć w czemkolwiek wła­
sne zdauie choć wie, że nic go do takiej iryta- 
eyi nie pobudza jak opór!... On jest mężem, on 
jest ojcem rodziny, on panem domu, — jego 
wolą powinno kierować się wszystko.

Dziś rano z takiego właśme powodu była mię 
dzy nimi s*raszna burza.

Wózek dla Jasia, w którym jeszcze Władka i 
Julcię, gdy były przv piersi, wożono, gwałtownie 
wymagał naprawy. Uradzono aby go odmalować 
i w nowe oj>atrzyć firaneczki. Poborca wspo­
mniał był raz że pyszuie wydałyby się fUanki 
amarantowe. Pewnym był że takie przy wózku 
zastanie cieszył się na nie z góry i wyobrażał 
sobie, jaki to. efekt rob:ć będą te pąsowe firanki 
kiedy za niemi, z żoną pod rękę, otoczony czwór 
giem chodzącej już dziatwy, kroczyć będzie w 
niedzielę po południu ua spacer.

Wstawszy rano — osłup’ał.
Wózek obity oył materyą błękitną, zawsze błę­

kitną bez końca aż do znudzenia tym samym 
kolorem, który tak mdło przedstawiał się jego 
oczom, spodziewającym się pałaiącej czerwieni.

— Cóżeś ty z wózkiem zrobiła?! — zapytał 
żonę takim tom ni, że się aż zaczerwieniła, wy 
lękła, zajęta sznurowaniam bucików maleńkiej 
Julci, po wyprawiona do szkoły starszych dzieci.

Obróciła ku niemu swoją twarz śniadą miłą, o 
łagodnie patrzącem oku dobrej, uległej i kocha ą 
cej kobieciny

— Co? czy źle?..- Może krzyw o?.. Bo to ja 
przybijałam...

— Nie udawaj też, że nie rozumiesz, moja 
kochana.. Mówiłem ci przecież, żeby firanka 
była pąsowa

— Nic nie mówdłeś .. — odparła szczerze.
—  Ale no mówiłem. Nie mówiłem wczorai 

ani przedwczoraj, ale mówiłem. Chybabym nie 
wpierał w ciebie. Nie udawai. żeś zapoŃauła....

—  Ach praw da., mówiłeś raz ...
— Więc dla czego firanka niebieska?
— Daleko ładniejsza...
— To n :by ja się już nic a nic nie znam n& 

tem co ładne?
— Nie mówię tego, ale możesz się raz po­

mylić. Czerwonych firanek nikt w dziecinnych 
wózkach n:e przybija....

—  Więc dla tego, że nikt, to już i my nie 
możemy Tu ciekaw e!.. Jak małpa trzeba robić 
tylko to , co i nni ,  — ani za grosz własnego gu­
stu.

— Ale mój Józiu 1... przecież to nie byłoby 
gustowne... — przekładała mu delikatnie. — Po­
myśl tylko: czerwone!...

— Właśnie, że myślałem i, w edług mnie, by­
łoby bardzo gustowne.

— Zdaje ci się, bo tak to w głuwie widzisz. 
Ale żebyś zobaczył przed oczyma.... Zresztą to 
nawet dziecku oczka psuje, taki kolor....

—  Jes t!  teraz znowu oczy!... Może się nawet 
pokaże że czerwone firanki tru ją dla tego tylko, 
że ja chciałem czerwonych dla tego tylko, aby 
dowieść, że ja nie mam racyi, a ty ją m asz!

—  Jakiś ty dziwny! Mówisz tak, jakbym ja

ci się chciała sprzeciwiać i szukała powodu do 
sprzeczki.

—  A cóż ? nie sprzeciwiasz mi się ?... Gdzie 
są czerwone firank i, których cheałem  ?... No 
gdzie? A widzisz? cóż mi na to odpowiesz?... 
N ic ! ‘Ja  chciałem, żeby były czerwone, ty przy­
biłaś niebieskie i kontentaś. A term niebieskiemi 
ukradłaś mi może rok zyc1 \ bo zamiast wyjść 
z domu spokojny, zdrów, wypoczęty do tej cięż- 
kie> pracy, która was wszystk;ch utrzymuje ot 
wyidę zdenerw ow any, w zburzony, wściekły, i 
jeszcze potem haruj do wieczora jak p ie s ... I
któż temu wszy st kit mu w in ien?.. Kto mi życie
zatruw a?!... Dla czego ludzie mówią, żem m i­
zerny? dla czego sam widzę, że spadam z 
ciała?...

—  Co znowu 1 guziki ci się obrywają, muszę 
je posuwać, bo 6urdut na ciebie za ciasny. .

— D alej! d a le j!.. Czekałem tylko na te guziki.... 
Nie dla tego się urywają że słabo, niepurządnie 
przyszyte, ale dla tego, że la tyję. Abyś tylko ty
miała racyę! wszędzie i zawsze ty! mnie na
przekór — chociażby mnie to dobić miało ... 
Doprawdy, że żeby mi nie było wstyd służącej, 
tobym w ten mom ent zdarł te niebieskie firanki, 
i pokazałbym ci, czyja wola tn rządzi!

— Służącej ci w styd? —  szepnęła z wyrzu­
tem, — a o tem nie pomyślisz, że mniebys przy­
krość wyrządził., że ja  się może cieszyłam m y­
ślałam że c  przyjemność zrobię.... Przez kilka 
dni obijałam ten wózek, kiedy ciebie nie było, 
mam palce poobtłukiwane od młotka....

— Dobrjś!... Teraz rób z siebie ofiarę. Spędź 
wszystko na m nie!... Tyś du lra . tyś poczciwa, 
tyś pracowita, — a ja  jestem tyran, nicpoń, ja 
cię zamęczam... Aby tylko zwada.... O Boże mój! 
Boże! co ja takiego w żvciu zawiniłem że mnie 
tak ciężko karzesz ?... Wieczne zgryzoty! wie­
czna truc zna w domu i za dom< m, i ani chwi- 
Ipczki wytchnienia tylko się dręcz i dręcz.... I 
n i  co to? i po co to? i za co to ? ... Tm. jasie 
grzechy ja  mam tak cierpieć?... I  1 ly  się to 
skończy nareszcie ?. . (Dok. Q *iti
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C o u d e n h o r e  jest wypadkiem w historyi we­
w nętrznych stosunków Czech tak niezwykłym, 
tak potężnie wkraczającym w komunalne stosun­
ki miasta, że oznacza to niewątpliwie stanowczą 
wolę rządu ukręcenia skrajnego narodowego kie­
runku niemieckiego w północnych Czechach

Oddawna już zaciekłość teutońska obcbodn,iła 
w Libercu i w ogóle w północnych Czechach 
orgie rozpasania, gwałcąc ustawy państwa i cie­
miężąc nie tyiko czeskie mniejszości, ale nawet 
Niemców umiarkowanego kierunku politycznego 
Bządy miejskie w L iber.u  stały się rządem par 
tyi narodowo1 niemieckiej prusofilskiej która opie 
rając się na swojej policyi m ;ejskiej gospodarzyła 
w mieście na sposób pruski zaprowadzając mun 
dury, obyczaj i ducha pruskiego, a zarazem obra­
żając swego monarchę i godność państwa ausirya- 
ckiego. Zaciekłość teutońska doprowadziła w Li­
bercu do takiego stanu, że nie pozostawało już 
nic, ;ak chwycić się środka wyjątkowego i po 
zbawić władzy ciało autonomiczne, które tak da­
lece nadużyło jej dla celów partyjnych.

Hr. T a a f f e  i hr.  T h u n  uznali wreszcie nie­
bezpieczeństwo skrajnych idei narudowo-nit-mie 
ckich i postanowili skarcić prusofilską reprezen 
tacyę miejską stolicy niemieckiej części Czech. 
Tendencya tego środka jest aż nazbyt widoczna, 
i półurzędowe organa lakie, jak 1‘rager Abend 
blatt, organ namiestnictwa czeskiego, oraz F rtm  
denblałt, wyłuszczają cały szereg faktów, które 
usprawiedliwiają rozwiązanie libereckiej Rady 
miejskiej

Fakta te są następujące: Na radzie miejsk:ej 
w L bercu wielokrotnie wygłaszano mowy kary 
godne i nielojalne. Podczas przyszłorocznego po 
bytu cesarza w Libercu, rzekł monarcha do bur- 
m:strza, zwracając uwagę na pruskie uniformy 
Dolicyi m iejskiej: „ Wielką radość sprawilibyście 
mi. nadając waszej policyi inne uniformy"... do­
tychczas jednak m undury, wbrew przyrzeczeniu 
burm istrza pozostały te same. Dnia 18 sierpnia 
tego roku burm istrz dr, S c h ii c k e r, podczas 
uroczystości kościelnej w dzień urodzin cesarza, 
nie miał na sobie nadanego mu orderu Korony 
żelaznej, a gdy fakt ten skarcony został w pół 
urzędowych pismach, Niemcy w Libercu urzą­
dzili dla burm istrza pochód z pochodniami i pod­
czas tej demoustracyi wznoszono okrzyki nielo­
jalne, a miejskie organa bezpieczeństwa obojętnie 
się temu przypatrywały, zas członkowie Rady 
miejskiej sami brali udział w demonstracyi. — 
Wreszcie w dniu 2 września urządzono w Li 
bercu uroczysty i demonstracyjny obchód rocznicy 
Sedanu i podczas tej demoustracyi wiceburmistrz 
w obecności burm istrza miał mowę, którą uważać 
należy za zdradę stanu, albowiem wyraził w niej 
życzenie, aby miasto Liberec jak najrychlej połą 
ezyło się ze wspólną matką ojczyzną Germanią.

W tych motywach, półurzędownie ogłoszonych 
nie wspomniano ani jednem  słówkiem o uciemię­
żeniu mniej izości narodowej w Libercu, z czego 
wnosić należy, że nie walira narodowa w północ­
nych Czechach, ale jed y m t walka pomiędzy dwo­
ma stronnictw am i niemieckiemi skłania rząd do 
interwencyi. To też dzienniki wyrażają domniema 
nie, że środek ten, wymierzony przeciwko ultra- 
narodowym Niemcom, przygotowany był w ci­
chości w porozum ieniu z przywódcami lewicy 
niemieckiej.

Nie wiemy, czy przypuszczenie to jest słuszne, 
ale bez wątpienia słuszne sa skargi pism czeskich, 
które zarzucają rządowi obojętuość na narodowy 
nciik w północnych Czechach i domagają się 
także rozwiązania rad miejskich w inuych mia­
stach północnych Czech o większości niemie­
ckiej.

Rząd austryacki uznał potrzebę i konieczność 
mterwencyi, celem ukrócenia tendencyi narodowo- 
niemieckich i prusofilskich, ale nadając swej akcyi 
charakter jednostronny, pozbawia ją właściwej 
siły i prawdziwej skuteczności. Zaciekłość teutoń­
ska tak bardzo już rozpanoszyła się w północnych 
Czechach, że jedynie pod hasłem ujęcia się za 
pokrzywdzonymi i równouprawnienia obu narodo 
w ości skutecznie zwalczana być może. Jeśli rząd 
dbać będzie o słuszny wymiar sprawiedliwości 
mniejszościom narodowym w północnych Cze­
chach. to łatwo powstrzymać będzie tendencye 
prusofil8kie i przywrócić normalne stosunk. w tej 
części kraju czeskiego. Sprawiedliwa polityka na­
rodowa jest puklerzem  bezpieczeństwa zarówno 
dla północnych Czech, jak i dla całej monarchii. 
Równomierne i sprawiedliwe traktowanie in tere­
sów wszystkich ludów, a więc i wszystkich Sło­
wian, je s t tarczą przeciwko skrajnym  dążnościom

niemieckim, które nie godzą się z przeważnie sło­
wiańskim charakterem  monarchii i z je rnisyą 
polityczną w Europie.

f
Stefan Buszczyński.

Wielką, bolesną stratę naród polski dziś 
zapisuje.

Padł mąż niestrudzonej pracy, niespoży­
tych zasług, wytrwały szermierz nieprzeda- 
wnionych praw Polski do bytu politycznie 
niezależnego mąż. „którego każde słowo — 
jak wyraził się o Buszczyńskim Kraszewski—  
oddychało Polską, Polsce służyło i Polskę 
przywracało" — padł jak prawy żołnierz 
w boju, na posterunku.

Stefan Buszczyński. literat historyk, czło­
nek organizacyi Rządu narodowego z roku 
1863 człontk Akademii umiejętności w Krako­
wie, człouek Towarzystwa historyczno-lite­
rackiego w Paryżu honorowy członek Związ­
ku nari-dowego polskiego w Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki północnej, członek Za­
rządu Muzeum narodowego w Rapperswylu, 
członek Akademii w Bolonii, wyczerpany 
ciężką a sum ienną narodową służbą, po d łu ­
gich cierpieniach, opatrzony św. Sakram en­
tami zmarł wczoraj dnia 20 bm. w Krak ) 
wie o godz'me 4 popołudniu.

Wieść o zgonie Stefana Buszczyńskiego, 
sm utnem  żałosnem echem odbije się o 
wszystkie ziemie, na których polska mowa 
rozbrzmiewa, ciężkim żalem przygnębi roda­
ków, żyjących w rozdartej Ojczyźnie, w głę 
bokim pogiąży smutku emigracyę polską 
wiodącą żywot tułaczy w Europie całej, po 
nurym  gromem padnie na polskie serca, na 
drugiej półkuli bijące tęsknotą za ojczystą 
ziemią. Wszędzie, gdzie praw y duch Polski 
jaśnieje, wieść ta jedno wywoła uczucie, u- 
czucie smutku i żalu po zgonie jednego z 
nai dzielniejszych.

Zanim skreślimy dokładny obraz zacnego 
żywota i zasłużonej działalności Stefana Bu­
szczyńskiego na polu narodowej pracy, dziś 
wyrażamy w imieniu swojem i wszystkich, 
przejętych tą samą gorącą ideą służenia s p ra ­
wie ojczystej, głęboki, niekłamany żal po 
ciężkiej stracie jaką ponosi społeczeństwo 
polskie przez śmierć jednego z najlepszych 
synów Ojczyzny.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w .  21 października. 

Austryacka delegacya dla spraw wspólnych 
wczora ukończyła swoje prace Pozostają do za 
łatwieDia tylko formalności, gdyż nie można się 
spodziewać, aby węgierska delegacya uchwaliła 
jakiekolwiek zmiany. Delegacya austryackiej Ra­
dy państw a zbierze się zatem dopiero 27 b. m. 
na ostatnie posiedzenie.

Dyskusya, wywołana programem uroczystości 
odsłonięcia pomnika honredów , zajmuje dalej 
węgierską Izbę poselską. Stronnictwo narodowe 
uchwaliło na przypadek, gdyby Izba odrzuciła 
wniosek p. A p p o n y i e g o ,  głosować za wnio- 
skiem “p. E b t v ó s a .  Stronnictwo to wypowie­
działo zarazem zapatrywanie, że program  tej u- 
roczystości narusza interesa narodowe i oświad­
czyło. ie  nie będzie brać udziału w uroczysto­
ściach.

Poseł P r a d e  przesłał w sprawie libereckiej 
tak do prezydenta gabinetu hr. T a a ¥ f e g o jak 
i do m inistra K t i n b u r g a  następujący telegra 
ficzny p ro test: Imieniem gminy miasta L i  b e
r e c  i imieniem moich wyborców zakładam pro­
test przeciw zarządzonemu przez namiestnictwo 
rozwiązaniu libereckiej Rady miejskiej i przeciw 
usunięciu burm istrza z urzędu, które sprzeciwia 
się postanowieniom statutu gm innego i proszę o 
natychmiastowe cofnięcie tego rozporządzenia. Ce­
sarz zatwierdził burmistrza, którego urzędowanie 
kończy się 3 grudnia 1892.“ Tymczasem komi­
sarz rządowy hr. C o u d e n h o v e  objął już urzę­
dowanie.

Z  saboru pruskiego
Z wielkiem rozgoryczeniem doniosła N ationa  

Zeitung ie  p o l s c y  r e k r u c i  w P o z n a n i u  
w p o l s k i m  j ę z y k u  p r z y s i ę g ę  s k ł a d a l i .  
Ta „nadspodziewana wiadomość* zdawała się być 
narodowo liberalnem u organowi przerażającą kon 
cesją, a rozdrażnienie jego ukoiło się nieco do­
piero wtedy, gdy jakiś usłużny korespondent po 
spieszył donieść do pism berlińskich że owa 
„polska przysięga" nie jest ani inowacyą. ani 
koncesją, bo rekruci, nie władający dostatecznie 
językiem niemieckim, zawsze w ojczystym czy to 
duńskim, ezy francuskim, czy wendyjskim, czy 
polskim języku ią składali Nie zadówalnia się 
jednak organ niemiecki tem sprostowaniem, lecz 
korzystając ze sposobm ści wyprowadza z powyż 
szego faktu wniosek, że trzeba usunąć potrzebę 
tego zwyczaju przez krzewienie niemieckiego ję 
zyka, kiorego rozwój zrn wu wobec „polskiej agi­
tacji" ca szwank jest narażony.

Ani słowa! piękny postulat —  godny zaiste 
bismarkowskich pismaków. Nawet przysięga woj­
skowa w polskim złożona języku, wyde.jp im się 
według recepty byłego kanclerza karygodnym 
zwyczajem. A czemuż to, pytamy, nie sarkała 
N ational Ztg. i jej szlachetni konfra^rzy, gdy 
pod Dyplami i Królowogrodem muzyka grała 
Jeszcze Polska nie zginęła  by polskie pułki przy 
dźwiękach pieśni ukochanej na działa ziejące 
śmiercią poprowadzić!' Czemuż wtedy, gdy krew 
polska lała się pod pruskiemi, sztandarami za 
zbrodnie nie poczytano naszej narodowej pieśni?

Z  Niemiec.
Głośne przedłożenie wojskowe zostało dnia *19 

b. m. wniesione do rady związkowej niemieckiej 
jako wniosek od prezydyum. Rada związkowa za­
częła urzędów nie zajmować się niem dnia 20. 
Ale ponieważ rozprawy tejże rady są tajne, prze­
to osnowa tego przedłożenia jest jeszcze taje 
mnicą i pozostanie nią aż do chwi i , kiedy to 
przedłożenie pojawi się w parlamencie, a więc 
nie wcześniej, jak 22 listopada. Mimo tej taje 
ranicy dzienniki niemieckie nie przestają wszech- 
strounie roztrząsać to przedłożenie i twierdzą 
z jednej strony, że rada związkowa poczyni 
w niem różne zmiany, a z drugiej, że Caprm  
nie uważa tego przedłożenia za nietykalne, że 
przeto nawet później w parlamencie gotów jest 
układać się i zgodzić na pewne ustępstwa, byle 
rzecz główną uratować. Z tego powodu wszelkie 
dotychczasowe wieści o rozwiązaniu parlam entu 
w razie odmowy są przedwczesne, bo należy 
przypuszczać że się bez tego obejdzie, skoro 
można na razie liczyć na to, że za cenę pe­
wnych ustępstw uda się uzyskać większość Te 
prawdopodobne ustępstwa odnoszą się po części 
do liczby rekrutów, jaką corocznie ma się brać 
pod b ro ń , a więc konsekwentnie do wysokości 
wydatków, po części do tego, że ta liczba nie 
będzie ustanowioną z góry na okres pięcioletni, 
jak rząd sobie życzy, lecz będzie corocznie 
uchwalaną w większej harmonii z duchem  kon 
stytucyi.

Te i tym podobne uwa«i o ustępstwach zmie­
rzają widocznie do tego, aby umysły uczynić 
przystępniejszemi do układów i do zgodzenia się 
ua przedłożenie. Taki sam cel ma widocznie 
artykuł iuso rowany w dzienniku Pólit. Nach- 
richłen, który stara się wykazać potrzebę no 
wych wysileń wojskowych nietylko ze względów 
politycznych, ale i ze względu na potęgę w ojen­
ną sąsiadów i pocieszyć tem . że zarys projektu 
joprzedniego ministra wojny Verdy’ego, przyjmo­
wany dość życzliwie, naraziłby Niemcy na dwa 
razy większe w ydatki, niż projekt teraźniejszy, 
który zadowalnia się powiększeniem kwoty co­
rocznej do 57 mil. a najwyżej do 65 mJionów 
marek.

Atoli czy wzgląd ną potęgę militarną sąsia­
dów i na dyplomatyczne z nimi stosunki rzeczy­
wiście wymaga nieodzownie tak olbrzymiego po­
większenia sił zbrojnych i ciężarów, to musi być 
pierwej przekonywająco udowodniona w parla­
mencie. Są dzieuDiki które twierdzą, że taki do­
wód będzie trudno przeprowadzić. Na wszelki 
wypadek nie obejdzie się bez szczegółowego 
omówienia stosunku Niemiec do potrójnego przy 
mierzą i do innych mocarstw, co oczywiście da 
sposobność do krytykowania całej polityki nie­
mieckiej pod kierunkiem Caprivi’ego i do poró­
wnania jej z polityką' Bismarka.

Z  Serbii.
W Serbii szykują się stronnictw a z wielką ruch

liwością do walki wyborczej Początkowo po dy- 
misyi ministerstwa radykalnego i po oddaniu rzą 
dów zwolennikom stronnictwa liberalnego walka 
wrzała tylko między temi dwoma stronnictwami 
trzecie postępowe było rozbite, rozprószone i prz z 
oba walczące ze sobą zarówno gnębione. Teraz 
zaczyna to stronnictwo przychodzie do siły, sku­
p i ć  się i z walki tamtych stronn;ctw korzystać 
stawiając się jako sędzia, karcący zarówno jednych 
jak drugich za zamęt w adm inistracji, za nieład 
w finansach i za podkopanie powagi i kre­
dytu.

Zgromadzenia stronnictwa postępowego w róż­
nych miejscach kraju wykazują, że liczba zwo 
lenników jest wcale nie m ała i wzrasta ciągle 
Okazało się to szczególnie na zgromadzeniu w 
Szabacu dii. 16 b. m., na które kierownik stron 
uictwa M ilutyn Garaszanin był zaproszony

Podróż jego z Belgradu do Szabacu odbyła się 
w licznem towarzystwie i wśród głośnych po dro 
dze owacyj. Na zgromadzeniu które go z wielkim 
zapałem powitało, w mowie programowej skreślił 
stanowisko, jaki* to stronnictwo zajmie wśród walki 
innych stronnictw i potępił surowo szkody, jakie 
wyrządziło krajowi stronnictwo radykalne w okre­
sie swoich rządów, wyraził nadzieję, że Serbia 
z dotychczasowego zamętu się odrodzi, jeżeli stron­
nictwo postępowe nadal okaże te zalety, jakiemi 
się dawniej wyróżniało, jako najstateczniejsze i naj­
przezorniejsze z pomiędzy wszystkich stronnictw 

Udział w zgromadzeniu i w owacyach na cześć 
Garaszanina mieli także poważni mieszkańcy ze 
stronnictwa liberalnego.

Cholera.
K r a k ó w ,  21 październ ika .

Biuletyn fizyka miejskiego. Od 8 godz. rano 
20 października do 8 rano 21 października b. r. 
zachorowała 1 osoDa na cholerę; nikt nie u- 
marł.

Dotąd zachorowało na cholerę 45 osób U m ar­
ło 21, wyzdrowiało J 2, w leczeniu pozostaje 12 
osób.

Dr. B usz k
Wczorai zachorował pod jatkam i na Kazimie­

rzu murarz W mcenty Zawadzki, liczył 42 lat. 
Odstawiony do szpitala Braci M iłosierdzi umarł 
dziś Towarzysząca mu kobieta uic chciała wy­
jawić, gdzie zamieszkiwał Zawadzki. Pozostawio­
no ją w szpitalu Z zarządzenia naczelnika s tra ­
ży p. Emmowicza, jatki, przy których znaleziono 
Zawadzkiego, zostały demnfekeyonowane.

Z powiatu mieleckiego nadchodzi w adomość, 
że w dejektach chorego nazwiskiem Lis, który 
zachorował przed kilku dniami wśród objawów 
podejrzanych, wykryto bakcyle choleryczne. Lis 
przybył do Zawiejowa z Warszawy. Stwierdzono 
u niego stanowczo cholerę azyatycką. Mimo to 
chory żyje, a nawet ma się lepiej.

Cholera w  Warszawie. Od g. 12 d. 18 b. m.
do tejże godziny dnia 19 b. m. chorych na cho 
lecę znaj iowało się osób: w szpitalu Dzieciątka 
Jezus 47, przybyła 1, wyzdrowiało 1, pozostaje 
47. W szpitalu praskim znajdowało się osób cho­
rych 18, przybyły 4, wyzdrowiała 1 zm arła 1, 
pozostaje 20; w szpita’u starozakonnym znajdo­
wało się osób 12, wyzdrowiała 1, pozostaje cho 
rych 11. Razem pozostaje chorych 78.

0 przebiegu epidemii w Królestwie Poiskiem
W arsz. Dnietcn. ogłasza następujące szczegóły: 
w gubernii kieleckiej w dniach 14 15 i 16 paź­
dziernika zachorow ało: w powiecie miechowskim 
osób 19, wyzdrowiało 18, zmarło 13, pozostaje 
chorych 27 ; w powiecie pińezowskim zachoro­
wało osób 7, wyzdrowiało 2, zmarło 4, pozostaje 
chorych 6. Od czasu ukazania się epidemii za­
chorowało osób 291 wyzdrowiało 128 zmarło 
130, pozostaje chorych 33. W gubernii siedlec 
tiej w dniu 14 października: w Siedlcach zmarło 
2, pozostało chorych 28 i nie było żadnych no­
wych zapadnięć. W Międzyrzeczu zachorowało 
osób 3, wyzdrowiało 3, zmarło 2, pozostaje cho 
rych 7, w powiecie włodawskim zmarło 2 pozo­
staje chorych 10, w bialskim zachorowało 5, wy­
zdrowiało 2, zmarło 6, pozostaje chorych 23, w 
icwiecie węgrowskim zm arła 1, pozostaje chorych 
7; w garwolińskim zachorowało 2, zmarło 2, po­
zostaje chorych 21, w powiecie łukowskim za

chorowało 6, zmarło 8, pozostaje chorych 44. 
W gubernii radomskiej dnia 14 października: 
w powiecie opatowskim zachorowało 9 wyzdro­
wiała 1 zmarło 6. pozostaje chorych 25 ; w po­
wiecie sandomierskim zmarła 1. pozostaje cho­
rych 9. W Lublinie zachorowało osób 4 wy­
zdrowiało 4, zmarło 3, pozostaje chorych 76 ; w 
powiatach gubernii lubelskiej zmarło 54 wyzdro­
wiało 27, zmarło 32, pozostaje chorych 281.

M -c ronilca.
Kraków, 21 październ ika

Nabożeństwa za spokój duszy ś. p. Stefana Bu- 
szczyńbkiego odbywać się będą jutro i w niedzielę 
przed południem w ttyueie kościoła k«. Pijarów, 
gdzie do pog-zebu zwłoki zbŻDe zostały

Jubileusz. KBądz Filip G"łaszewjki przelołouy 
ks. Mesyoua zy ua Stradomiu w Krakowie b rektor 
seminary. m duchownego dyecezyi, obchodził ooegdaj 
60 rocznicę ślubów kapłański' h Ks jubilat liczy 
obecnie 84 lat. W doiu jubileuszu od ko kardynała 
Dunajewskiego, oiaz duchowieństwa i wyehowaóeów 
semin&ryum ot zymał jubilat powiuszowauia.

Sekcya skarbowa Raty m:e:skiej krakowskiej 
odbyła wczoraj posiedzenie, na którem członkowie 
dowiedzieli s ę, iż z pożyczki zaciągnięt j  przez mia­
sto w kwocie półtora milima zł ., wydano dotąd 
już 666 000 złr. Po ukończeniu wszelkich robót 
obecnie w tokn będących, jeżeli się weźmie w r» 
chnbę, i4 400 000 złr zatrzymać nrasto musi na 
projektowaną budowę gmathów dla szkol średnich, 
z całej półtoramilioDowej pożyczki prawdopodobnym 
się okazuje n i e d o b ó r  w kwocie okolą 60.000 złr. 
Główniejsze pozycje wydatków, poczyni, nyeh przez 
miasto z pożyczki owej, s ą : na budowę teatru wy­
dano dotąd 305 416 złr. (oprócz 95 000 złr. z iu 
nych funduszów), na budowi stacji kontumacyinej 
183 080 złr, pa szkołę w ulicy Dietla 89 797 złr 
ua szkołę w ulicy Studeuokjej 17 637 złr., most 
w ulicy Zwierzynieckiej ?2 138 złr., ua budowę ba­
raków szkolnych: w ulicy Miodowej 14 155 złr., w 
ulicy Biskup ej 14 285 złr., w ogrodzie angielskim 
12.155 złr.

Zamknięcia rat burkowe z roku bieżącego wyiaża 
zapewne nieunikniony nied bór, który powiększą wy­
datki, spowodowane zarządzeniami Bimitaraemi z po­
wodu (holery. Powyżej przyto. zoue cyfry nie są u- 
rzędowo ścisłem., faktyczny s‘au rzeczy wszakże 
sekcya skarbowa przedłoży Padzie urasta ua jednem 
z najbliższych posiedzeń.

Z uniwersytetu. Pp Bogusław Michał Zaduro- 
wicz, rodem te Smoln'cy i Aron Laudau, rodem z 
BobuMnioc w Galicyi, otrzymali dzis na tutejszym 
n ni wersy te. ie stopień doktorów wszech uauk lekar­
skich

Rosyjski wielki książę Sergiusz Aleksandrowicz 
ze świtą przejechał dziś lauuym pospiei uym pocią­
giem przez Szczakowę z Warszawy do Wiednia.

Konkurs dramatyczny imienia Wołodkowicza. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie członaow sądu kon­
kursowego co do utworów, nadesłauyćh na konkurs 
im Wołodkowicza. Polecouemi zostały do wspólne­
go czytania z liczby 17 nadesłanych sztuki, opa 
trzone następującemi tytułam i: „Książę Henryk", 
.Urocze oazy", „Fredzio", „Kiljński", „Romans hra­
biny", „Korona Locha", „Zwalczeni" i „Królowa 
poddauka*.

Towarzystwo wzajemnej pomocy ofieyalistów  
irywatnych. Sprawozdanie wydziału centralnego 

Towarzystwa wzaiemuej pomocy ofieyalistów prywa­
tnych za III kwartał r. 1892 opiewS: Towarzystwo 
liczyło z dniem 30 września b. r. członków rzeczy 
wistych 2 397 z 10.443 udzia^mi. członków ucze­
stników 40 z 163 udziałam1, ezyli razem z roczną 
wkładką 42 424 złr., człoukótż wspierających 100, 
honorowych 10. Majątek w udziale stałych zapomóg 
wynosił z dniem 30 września b r. gotówką 19.805 
złr. 42^2 ct.( w tfektach 417.980 złr. i w 2 real- 
nościach wartości; 59.550 złr W tymże kwartale 
wpłynęło z powiatów gotówką 7.907 złr. 39 ct., za 
kupony i oasetki 2 235 złr. 95 ot., za wylosowaną 
obltgacyę propinaćyjną 500 złr. Wydano na wypła­
tę zanomóg stałych nieudolnym do praey członkom 
tudzież wdowom i sierotom jmi tychże) i ua potrze­

by administracyjne 3.616 złr. 4 9 1/, ct., zwrócono 
powiatom 58 złr. 71 ct., wydano resztę kauoyi bu­
downiczemu p. J. Lewińskiemu w kwocie 1.165 złr., 
wydano wylosowane efekte im. wzast 8.500 złr.

W tym kwurtale przyznał wydział centrahy w 
stosunku do zapłaconych udziałów, a na podstawie 
regnlaminu, 10 członkom nieudolnym do pracy sta-

K ilka uw ag
t  sprawie akademickie] mi odzieży

napisał

(Ciąg dalszy.)
Tjm  wszystkim nieprawidłowościom zapobiedz 

może taki właśnie „ r e g u l a m i n  o b r a d "  przez 
wiec uchw alony; miałby on bowiem moc obo 
wiązującą dla całej młodzieży, zwłaszcza gdyby 
myśl tę poparły zarządy oddzielnych akademi­
ckich stowarzyszeń. Wówczas zyskalibyśmy to 
ie  charakter zgromadzeń byłby poważny, ie  
w djskusyi nie mógłby jeden i ten sam rabo 
wać czasu całe mi godzinam i, że sprawy bieżące 
byłyby załatwione ua jednem  zebran iu , a nie 
wlokłyby się, jak obecnie, przez kilka nieraz ty ­
godni; w końca dzięki takiemu regulaminowi 
obrad przewodniczący mógłby śmiało odebrać 
mówcy głos gdyby ten w czeinkolwiek naruszył 
„regulam in o b ra d 1. Bez tak itj uchwały jakiś mło 
dzik zawsze zarzuci przewodu.czącemu albo stron­
niczość przy odbiorze głosu, albo niesłuszność je­
go zarządzenia, z czego powstaje zamięszanie; 
w razie zaś przyjęcia powyższej uchwały spór o 
zakres władzy przewodniczącego byłby raz na za­
wsze wykluczonym. W ślad zatem mówcy nie 
będą sobie pozwalać osobistych w yceczek, przez 
co zmniejszy się liczba pojedynków, a młodzież 
będzie miała więcej czasu do zużytkowania go 
w lepszej, pożyteczniejszej sprawie

Że zaś główne objawy tego całego ruchu wśród 
młodzieży występują przeważnie w stowarzysze­
niach akademickich, przeto nie od rzeczy będzie

skreślić kilku słowy ce.l i charakter każdego 
z nich z osi b n a , przyczem będę miał zarazem 
sposobność dowieść, że ci, którzy w n'ch uczci­
wie pracować chcą, znajdą tam najstosowniejsze 
dla siebie pole do działania, jeżeli tylko szlache­
tny cel i zacną intencyę tychże towarzystw zro 
zumieją, przejmą i godnie zechcą popiera*.

Towarzystwa akademickie.
N a uniwersytecie Jagiellońskim  jest ich spora 

liczba ale do najważniejszych należą:
1. Towarzystwo W zajem nej Pomocy Uczniów  

Uniwersytetu Jagiellońskiego, zwane powszechnie 
B ra tn ią  Pomocą B ra tn ia  Pomoc jest jeJynem 
stowarzyszeniem akadem ickiem , do którego jako 
członkowie należą także uczniowie sw. t-ologii. 
Dawniej całe czucie swe i całą łączność z Towa­
rzystwem manifestowali tylko przez to, że z ka­
sy tegoż czerpali dość obficie pożyczki. W kilku 
ostatnich latach zapanował wszakże wśród nich 
bardzo pomyślny zwrot, albowiem obecnie teolo­
gowie biorą udział nierylke w zgromadzeniach, 
ale przez cztery lata kolejno i bez przerwy spra­
wują w Towarzystwie bardzo ważne urzędy skar­
bnika lub kontrolora. Praca z temi godnościami 
połączona jest wprost przykrą i uciążliwą, to też 
sum iennem  wypełnieniem obowiązków, dobrowol 
nie podjętych, i gorliwą pracą zdobyli sobie 
wśród członków Tow arzystw a, słowa szczerego i 
pełnego uznania. Celem tego Towarzystwa jest 
niesienie materyainej pomocy niezamożnej m ło­
dzieży akademickiej, aby w ten sposób przyspo 
rzyć jej środków do kształcenia się. Towarzystwo 
W zajem nej Pomocy zadaniu swemu w tym wzglę­

dzie najzupełniej i najgodniej odpowiada; ro k ro ­
cznie setki młodzieży znajdują tu jedyną pomoc, 
podaną bratnią dłonią kolegów. Dzisiaj już kilku­
tysięczny zastęp ludzi — po 26 latach istnienia

Towarzystwa -- w znacznej części zawdzięcza mu 
swoje stanowiska, na których pracują z pożytkiem 
i chlubą dla naszego społeczeństwa.

Niezamożni członkowie B ra tn ie j Pom ocy  otrzy­
mują pożyczki mniejsze i większe stosownie do 
potrzeby, o czem decyduje albo sam zarząd, albo 
pełny wydział, a nadto bardzo znaczne zasiłki 
pobierają t. zw. rygorozanci, t j. ci, którzy chcą 
uzyskać d o k t o r a t .  Częstokroć bez tej pomo­
cy — śmiało to twierdzę — nigdyby go nie os:ą- 
gnęli lub przy znacznej stracie czasu w studyaeb. 
Lecz najdonioślejszym faktem jest ta okoliczność, 
że B ra tn ia  Pomoc spieszy rzeczywiście z brater­
ską pomocą chorym swoim członkom. F u n ­
d u s z  c h o r y c h  spełnia najszczytniejszą misyę 
i łagodzi najbardziej piekącą ranę wśród ubogiej 
młodzieży, pozbawionej pomocy i opieki rodzin­
nej. Chorzy członkowie B ra tn ie j Pomocy otrzy­
mują nietylko lekarstwa bezpłatnie, ale Dadto 
w miesiącach letnich zarząd Towarzystwa wysy­
ła kilku a częstokroć kilkunastu kolegów, najbar­
dziej słabością zagrożonych, do miejsc kąpielo­
w ych, do zdrojowisk na kuracyę, udzielając im 
w tym celu znaczniejszych pożyczek. Gdyby tyl 
ko wyłącznie w tym ostatnim kierunku B ra tn ia  
Pomoc wykazywała taką działalność, już zasługi­
wałaby na największe uznanie i poparcie!

Skreśliwszy paru słowy wybitną cechę dobro 
czynnego działania B r a 'n : j  Pomocy, raz jeszcze 
zaakceutować m uszę , że trudno byłoby wskazać 
idealniejszy, więcej braterski c e l , jak właśuie 
w tem zespolenia się młodych serc koleżeńskich. 
Dziś bez B ra tn ie j Pomocy młodzież uboga pra 
wie istniećby nie m ogła; pomoc bowiem, jaką 
w niej znachodzi, liczy się na tysiące i żadne 
z towarzystw akademickich w całej Austryi po­
chlubić się nie może ani tak sku teczną , ani tak 
rozległą i doniosłą działalnością; dla nas zaś jest

oua perłą, na którą bez zarozumiałości z dumą 
wskazać możemy, bośmy te rezultaty własną zdo­
byli pracą —  pracą lat dwudziestu sześciu!

Po tem co powiedziałem, zdawałoby się, że 
wszyscy uczniowie Uniwersytetu, albo przynaj 
mniej znaczna ich większość, muszą należeć do 
tak szczytnej i hum anitarnej instytucyi. Z przy­
krością podnoszę, że tak nie jest. Wprawdzie 
z początkiem każdego roku gdy nowe wybory na 
dygnitarzy mają być przeprowadzone, ogromna 
liczba zapisuje się na listę członków, ale w kła­
dek nie płacą zaraz (chociaż jedynie uiszczenie 
wkładki daje właściwie prawo należenia do To­
warzystwa) . obiecując należytość tę złożyć 
przy najbliższej sposobności Tymczasem zaś 
biorą gorący udz:ał przy wyborach do Zarządu 
B ra tn ie j Pomocy przyczyniając się tylko do burz­
liwych i gwałtownych sceu, do zrywania obrad, 
a przynajmniej do ogólnego zamięszauia. a na- 
krzyczawszy się do syta zerwawszy kilka razy 
komplet, po przeprowadzonych w końcu z tru ­
dem wyborach dyguitarzy, już się więcej nie 
troszczą ani o losy Towarzystwa, ani o tych. w 
których ręce losy jego złożyli. Naturalnie, że o 
zapłaceniu wkładki do kasy B  atn i j  Pomocy już 
nic wiedzieć nie chcą! Na jakie miano z tpgo 
tytułu podobne indywidua zasługują, niech każdy 
sam osądzi Mojem zdaniem, a i K urator, ani 
Z arżąd  Towarzystwa nie powinni dozwolić, aby 
w walnem zgromadzeniu brali udział członkowie, 
którzy tylko nominalnie na liście figurmą; pre­
zes Towarzystwa nie powinien dopuszczać ani do 
głosu, ani do głosowania tych, którzy przepisa­
nej wkładki 2 złr. 25 ct. w ratach półrocznych 
nie zapłacą z góry w edług wymogów statutu Tym 
sposobem uzyska się w paru dniach kilkaset złr. 
z wkładek, a usunie się choć w części krzyka­
czy, jawiących sic na zgromadzenia tylko po to, 
aby porządek zakłócić. (Takich krzykarzy nam no­

żyło się bardzo wielu: znamy ich osobiście; czas 
największy, aby ich wyplenić!)

Podnieść też muszę i ten smutny objaw, że 
bogaci i zamożni koledzy usuwają się od należe­
nia do B r a tn itj  pomocy, tłomacząc się tem, że 
oni z niej nie korzystają! A niejeden trochę tylko 
mniej zamożny wtedy się zapisuie, gdy jest s ta ­
nowczo pewien, że mu się uda pożyczkę sobie 
wy robić. W obu wypadkach brudny to egoizm, 
skażenie altruizmu rzeczywiście trudne do zrozu­
mienia w tak młodym wieku Podobne postępo­
wanie powinni wszyscy piętnować mianem obrzy­
dłego sobkostwa, należenie zaś do tej tak hum a­
nitarnej instytucji powinien każdy poczytywać 
sobie za obowiązek; ktokolwiek więc ze słucha 
czów Arna*. M u tn s  poczuwa się istotnie do ko- 
leżeń-kiej solidarni ści i któremu z u c h  b je w 
piersiach prawdziwie zacne sęrce, ten z pewno­
ścią będzie należał do B ra tn ie j Pomocy i będzie 
brał czynny a gorliwy udział w cichej pracy ko­
ło jej rozwoju Tutaj znajdzie obszerne pole dzia­
łania nie błyskotliwe, nie rzucające się w oczy, 
ale za to pełne obywatelskiej tendencji i jedynie 
godne młodych lat, spędzonych na uniw ersyte­
ckiej ławie.

T o w a rzys tm  W zajem nej Pomocy Uczniów  
Uniwersytetu J  gielońskiego mimo bardzo znacz­
nego kapitału żelaznego wobec ciągle wzrastają­
cej liczby młodzieży ubogiej, musi jeszcze odwo­
ływać się do ofiarności publicznej, urządzając na 
ten cel wieczorki, odczyty bale i t. p. W dalszej 
pracy nad rozwojem Towarzystwa tego powinno 
być tisilnem staraniem członków jego i Zarządu, 
aby te czasy odwoływania się do ofiarności pu ­
blicznej zaliczonemi być mogły jak najprędzej już 
tylko do historyi i ażeby B ra tn ia  Pomoc  stać 
mogła wyłączuie o własnych siłach pomocą ko­
legów, przez kolegów. (C. d. n.)
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lą zapomogę w rocznej kwocie 1.457 złr. 90 et., 
9 wdowom zapomogę stała w rocznej kwocie 615 
złr. 99 ct.. sierotom z matkami zasuwą zapomogę 
* rocznej kwocie 332 złr 40 ot. Opróoz tego ndzie 
łono w 9 wypadkach śmierci ryozałty pogrzebowe 
po 50 złr., razem 450 złr.

Przedstawienie amatorskie. W niedzielę d 23 
b. m w lokalu Towaizystwa drnkarz; krakowskich 
„Ognisko- odbędzie się pizedBUwienie amatorskie. 
Odegraną zostanie „Panie Kochanku“ anegdota dra 
matyczua w 3 aktach J. I. Kraszewskiego. Począ 
tek o godzinie 7 wieozon m 

W sprawie zarządzeń anticholerycznych otrzy­
mujemy następujące pismo, ktśre umieszczamy, naj­
zupełniej podzielając zapatrywania autora:

„Przesyłam SzanowneiJRedakcyi nus.ępnjącycl kil­
ka rozporządzeń rozmaityob władz przełożonych i 
nieprzełoionych, by uwydatnić, co to Węgry u nas 
mogą, a z drngiej strony zaznaczyć, jak tę biedną 
naszą Galicyę na zażdym kroku każdy postponuje i 
mtzezy. R zp minist. handlu Oz rozp Nr. 103 
str. 705 1. 47909 ustęp 2 zastrzegają się rozmaite 
ościenne kraje, że przesyłek z G a l i c y  i przyjmo­
wać nie będą Rozp. miniet. Nr. 100 str. 693 1 
47 032 posyłki z G a l i c y  i do W ę g i e r  zabro 
n-oue. R>zp. dyrek poozt we Lwowie Cyrk. Nr. 4 5 
st 277 1. 43662 Niemcy zew,adamiają. że posy­
łek z G a l i c y !  n i e  p r z y j m ą  Wszyscy więc 
w około odcięli nas jak zapowietrzonych (chooiaż 
myśmy najmniej byli nawiedzeni). * A utek czego 
ep łecZ' nstwo nasze nietylko znaczne materyalne' 
s traty poniosło, lecz w dodatku cały świat oyw.li- 
zowany mówił o t*-j Galioyi jako o steku wszelkich 
możliwyob chorób W poniżeniu t m pocieszała na9 
mysi, że kiedy wybntbla epidemia w Budapeszcie, 
odpłacimy Węgrom pięknem za nadeboe, — jakoż 
rozp m n. Nr, 100 str. 693, 1. 47032 zarządzono 
trakt wuć przesyłki z Węgier w podobny sposób, 

oni z naeiem> czynili
„Pooiee.ha jednakże nie długo trw a ła , bo rozp. 

dyr poczt (telegraficzne) z dnia 11 bm. pozwolono 
przyjmować węgierakie d r o ż d ż e ,  byleby były w 
skrzynkach lub bUsiaukanh opakowane, —  nagle 
znowu jakiś inny wiatr powiał i oyrkul Nr. 45 str. 
277 1 44169 nakazała dyrekcy. poozt zwraoać 
w .zysikie prze°yłki z Węgier, a nawet niektóre — 
w miarę orzeczenia m i e j s c o w e j  k o m i s j i  ea 
n i t a r n e j  — niszczyć. Rozpo-ządzeoie wydruko­
wano ab jba  tylko dlatego, by miejsce zapełaić, bo 
tego samego dnia wieozorem dostały wszystkie u- 
rzędy telegraficzny oyrknlarz do 1 45718, który tn 
doałownie ey taję:

l a w  M itthżilung  des hoh. H andcls M in 'ste  
r iu m f utid d tr  Post D irection in  B udapest (!) 
Emfuhroerbot fu r  Posts-ndung n  aus Vngarn  
narh G ali tu  n  und Lmgekehrt btsłeht n iehf met*. 
A d  Circul. von 6 jl0  l J . Z l. 41169 łn ł t  aus 
s r  K ra ft. G d a ch te  P row n ien trn  sind  daher an- 
standlos a tuuuehm en und m ite r  t u  befórdtrw.
( '^mduoteure erentudl sof ort entsprecfcnd a.izu 
w i n a .

Czytając te raźaoe kontrę sty, tę ni ikonsekwencyę, 
n  mowoli nasuwa się pytanie, kto właśoiwie nu ni 
rządzi, na jakiej podstawie i jakiem pruwem Wę- 
g j  naa  rozkazują 

Stowarzyszenie urzędników kolejowych. Do 
wiadajemy się z przyjemnością, iż słowa, zawarte 
w artykule „Urzędnicy wobec drczyzny w Nr. 265 
Nowej R eform y  z dnia 19 listopada 1891 r„ nie 
padły na marne, ale nchwyoone i dobrze pojęte wi­
doczny plon wydały.

Urzędnioy kolejowi zawiązali na podstawie za­
twierdzonych statutów „Stowarzyszenie urzędników 
kolei austryackioh“ dnia 17 lipea b. r. polski „ko­
mitet miejscowy" d.a Galioyi w Krakowie (ni. Nie­
cała I. 4). Członków przystąpiło z różnych stron 
krają zaraz f rzeszło 100 leoz to jeszcze mało wobec 
tak pokaźnej liozby kolejarz] w Galioyi. Samą łą ­
czność już obwulimy, a sz'achetny oel Stowarzysze­
nia. oparty na haśle: „Siła w jednośoi", nazwać 
musimy godnym naśladowania i poparcia tembar- 
dziej, że za nizką wkładką (40 ceut. miesięcznie) 
członkowie nabywają różne prawa, a między inne 
m i: rady i bezpłatnej obrony w kwestyach służbo- 
wyon, umieszozenia dzieci w zakładach nauko wy oh 
ua cały lub ozęściowy koszt Stowarzyszenia, uabez- 
pieozenia dodatków emerytainyoh, wreszcie zapomóg 
i poi) osek. Dlatego życzymy związkowi temu po­
wodzenia i osiągnięcia celu aby wszysoy kolejarze, 
pełąozywtzy się, stworzyli „Siłę w jedności", z któ­
rą się raobować będzie trzeba.

Przewcdnioząoym komitetu lokalnego Stowarzysze­
nia urzędników kolei austryackioh w Krakowie jest 
p. Władysław du W all, sekretarzem p. Eugeniusz 
Mehoffer. Do przełożonyoh oddziałów i nsozelników 
staoyj przesyłane są w łaśiie statuty Stowarzyszenia 
wraz z odezwami o najliczniejsze przystępowanie do 
Stowarzyszenia.

Z teatru. Z jntrzejszych nn»0śoi odbywają się 
oodziennle próby sceni'zne pod okiem autorów, któ­
rzy też będą jntro w teatrze na przedstawienia 
swych utworów.

W niedzielę ujrzymy „Dwie sieroty" z Łaniami 
Kałużyńską, S.emaszkową i Nawrooką w głównyoh 
rolaoh. We wtorek powtórzone będą: „Parawanik", 
„Wet za wet", oraz „Dzieci muzy".

Chór mętiki Towarzystwa muzycznego etu 
dyoje obecnie „Edypa" Mendelsohna. Wspauiałe to 
dzieło, wymaga niemałej pracy i licznego kompletu 
dlatego pożądanym je-T jak największy udział pp. 
śpiewających. Próby odbywają się w poniedziałki i 
czwartki o godzinie 7 wieczorem w lokalu Towa­
rzystwa (ul. św. Tomas/a 32).

Towarzystwo muzyczni otwiera swój sezon 
wieczorem muzycznym w piątek dnia 28 paździer­
nika odbvć się mającym, na którym wykonanymi 
będą między innymi trzy pieśni Bracha ze span a 
łeno cuklu „Siechentrost" i śpiewać będzie chór 
męski.

Repr9ZSntacya Lwowa przyznała nauczycielom 
i nanozyoielkom gm.nnytu dodatek na pimleszkan e

Otwarcie uzupełniającej szkoły przemysłowej 
W Nowymtargu. Z* oUraniem krsj >wej komisyi 
dla snraw przemysłu, otwartą została w miasteczkn 
naszem dnia 16 b. m nzupr łuiają-a szkoła przemy­
słowa. Po odprawionym w kościele parafialnym na 
bożrństwie zgroinadz.li się w budynku szkoły ludo­
wej : wy.lzal szkolny z burmistrzem p Pulkan wi- 
czem jako przewodniczą' ym, członkowie Rady gmin 
nej, reprezentant zarządu parafialnego ks wikary 
Leśoiak, liczni przedstawiciele ceihów rzemieślni 
osycb, miejscowe nauczycielstwo i uczniowie załużo 
nej szkoły wraz z rodzicami. Otwarcie szkoły za- 
g a ł  przemówieniem dr. Ernest Geisshr, jako dele­
gowany z Rady gminnej czł<>nek wydziału szkolne 
go i zastępca przewodniczącego. Skreśliwszy histo- 
r ję  szkół przemyałowyoh w naszym k ia jn , poró
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wnał stan liczebny tyohże z zagranica, opowiedział, 
w jaki sposób, za czyim staraniem i z czyich fun 
duszów powstała szkoła w Nowymt&'gu ; następnie 
przedstawił program szczegółowy każdej z nauk w 
szkole udzielanych, wartość i cele tej nauki dla 
przemysłowców pod względem etycznym i meteryal- 
nym; wr.ezoie zwrócił się z prośbą do władz, in- 
teligenoyi, nauczycielstwa, rękodzielników, majstrów 
i uczniów o popieranie celów szkoły.

Po dr Geisslorze zabrał głos ks. LeśniaY Wyra­
ziwszy nadzieję, że z Bogiem zaczęta sprawa oie 
szyć się będzie błogosławieństwem Różem i dobre 
przyniesie owooe, zachęcał w piękny h i ciepłych 
słcwaoh rodziców, majstrów i uozniów, aby z szko­
ły korzystali gorliwie, i oświadczył, że duohowień- 
stwo chętnie praoować będzie koło religijnego oświe- 
oema przyszłych rzemieślników.

W lońcu mówił kierownik szkoły p. Szymon Za- 
oze1 zapewniając, że nauczycielstwo dołoży wszel­
kich starań, aby szkoła przyniosła wydatne rezulta­
ty, i proeił wydziału, jako bezpośredniej zwierzchno­
ści o życzliwą opiekę dla wprowadzonej w życie 
instytucji.

Gdyby krajowe komisy i dla spraw przemysłu 
była świadkiem otwaroia szkoły, to pewuie z zado­
woleniem przyglądałaby się tej uroczystości. Miły 
był widok sali szkolnej. w której zgron adzili się 
repezeitanci wszelkich stauów; najliczniej stawili 
się rzemieślnicy i . oluicy, t. j. mieszczaństwo nowo 
tarskie.

Przemówienie dta Geisslera, pełne prostoty, serde- 
oznej żyizliwcści dla młodzieży i obywatelskiego du- 
oha, przekonywało i jednoczyło wszystkich w prze­
świadczeniu o pięknem zadaniu szkoły. Zapisało się 
do niej około 60 uczniów. Co do funduszów, potrze­
bnych na utrzymanie szkoły, przeznaczył rząd 500 
złr.. Wydział krajowy 500 złr., Rada powiatowa 
200 złr., gmina 100 złr., Stowarzyszenie przemy 
słowców w Nowymtargu 50 złr, Towarzystwo za­
liczkowe w Nowymtargn 72 złr. Grono nauczyciel­
skie składają: kierownik p. Żaczek, nauczyciele: ks. 
Leśniak, pp. Stefański, Kolbiarz, Góralik i Bilut 
(dwaj ostatui do rysunków).

Z Warszawy ważną wiadomość przyniosły dzien­
niki. Komisja pod prezydencyą profesora Gzausowa, 
złożona z prof. B.odowskiego, Kowalkowskiego, in­
spekt ra rady lekarskiej Troickiego, starszego inży- 
uiera miasta Mościckiego, oraz doktorów Jankow­
skiego, Nenckiego i Bujwida, zaopiniowała że de- 
r.ynfekcya ścieków jest bezcelowa, bo w ogóle bardzo 
trudno poddać jej płyny szybko bieżące. Wskutek 
tego orzeczenia, władze miejskie Warszawy poleciły 
wstrzymać wypłatę pieniędzy, przeznaczonych na 
koszta dezynfekcyi, w summ 3,500 rs. co miesiąc.

Polacy w Małej Azyi. Prtegląd em igracyjny 
w ostatnim nnmerze zamie.zoza artykuł p. Ch.ło- 
niewskiego p. t. „Polany w Turoyi i krajach ture­
ckich". W M a łe j  Azyi, po drugiej stronie B Bforu, 
od h t  kilkudziesięciu istnieje, jak wiadomo, kolonia 
Adamówka (po turecku Adampol) założona przez 
Polaków. Kolonia ta, jakkolwiek obejmuje tylko 200 
rodzin, rozwija się bardzo pomyślnie. Koloniści zaj­
mują się po!owaniem na dziki, Barny, wilki itp. we 
własnych lasach, uprawiają pszenicę, owies i ku- 
knrudzę, wiśuie, ozereśnie itd. Dla hraku komuni­
kacji zmuszeni są konno produkt* twe do okrętów 
wysyłać. W r. 1889 p. Czarnowski założył t?m 
bibliotekę i dziś posiada ona paręset dzieł i broszur 
oraz czasopisma polskie.

Kolej Blbktryczna. Towarzystwo kapitalistów fran­
cuskich przedstawiło mimsteryum komnuikacyi pro­
jekt zbudowania kolei elektrycznej z Petersburga do 
Arobangielska. Towarzybtwo obowiązuje Btę wykoń­
czyć budowę w ciągu ozterech lat. Na takiej prze 
strzeui (około 1000 kilometrów) nie ma jeszcze ni- 
gdz!e kolei elektrycznej.

O d z n a c z e n i a .  Cesarz nadał aptekarzowi Aleksan­
drowi Uożejowskieum, w uznaniu jego użytecznej działal­
ności rozwiniętej w charakterze przełożonego gminy Ty- 
ozjna, złoty kizyż zaiłngi.
Przeniesienia. Namiestnik przeniósł lekarzy powia­
towych: dr. Konstantego Męcińikiego ze Skałatn do Bo- 
horodezan, dr. Pelika Najedłę z Krosna do Skałatu i dr. 
Antoniego Oogbena z Boho/odozan lo Krosna.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  22 października: Po raz pierwszy 
„Wet za wet", komedya w 1 akcie przez Chmu k ę ; 
po raz pierwszy „Parawanik", komedya w 1 akoie 
Michała Wołowskiego; po laz pieiwszy „Dzieci 
muzy", komedya w 1 akcie Fr. Domnika

W n i e d z i e l ę  23 października: „Dwie siero­
ty", dramat w 5 aktach pp. D’Ennery i Cormon.

W j w t o r e k  25 października: Po raz drugi 
„Wet za wet", komedya w 1 akcie przez Chmurkę; 
po raz drugi „Parawanik", komedya w i  akoie 
Michała Wołowskiego; po raz drngi „Dzieci mu­
zy", komedya w 1 akcie Fr. Domuika.

W m iśl tego układu, zatwierdzonego przez głó­
wnego naczelnika kraju w miarę posuwania się prac 
komitetu konkursowego redakeya K uryera Warsi, 
składała sztuki, przez teoże dla sceny kwalifikowa­
ne i dotąd złożyła trzy następujące : „Nauczycielkę", 
sztukę w 4 aktach , „Flirt", komedyę w 4 aktach 
i „Szare żyoie", komedyę w 5 aktaon.

Jakkolwiek prace komitetu konkarsowego jeszoze 
ukończone nie zostały, dyrekoya, pragnąc ze swej 
struny nie tamować biegu czynności tegoż komitetu, 
sztnki powyższe do repertoaru teatru Rozmaitośoi 
już wprowadza, uwzględniając zaś potrzeby perso- 
nalu, a w ich liczbie ohorobę jednej z artystek, po- 
staoowiła rozpocząć przedstawienia konkursowe od 
odegrania komedyi „Flirt" Sztnki konkursowe figu­
rować będą na afiszach bezimiennie, pod cgólnem 
mianem sztuk, zaleconych do grania przez komitet 
konkursu dramatycznego^ R uryera  W arstam kiego , 
nazwiska bowiem autorów ujawnione być mogą po 
ukończenia cyklu pizedstawirń i ostateczcein prz> z 
kom tet wydaniu decyzyi co do nagród.

Pierwsze przedstawienie „Fiiitu" naznaczoue zo
stało na poniedziałek dn. 24 bm. w teat ze Roz­
maitośoi.

— Co to jest cholera i jak ją  zwalczać na­
leży, podał w sposób dl i każdego zrozumiały dr.
Bilesław Kapuściński (Poznań. nakł.ilmn drukarni 
N ow  n lekarskich) Wielce p żyteozna w obecnym 
czasie broszura pi d powyżezym tytułem wyszła już 
w drngiem znacznie poprawinnem wydaniu.

—  Sposób leczenia cholery w braku lekarza, 
oraz sposób uchronienia sie przed nią podał Mar­
celi Dhiżniew8ki podług instrukcji dra Arthura 
Lutze Kraków, c-zcii nkami drukarni Związkowej, 
cena 10 ct

szej połowie listopada r. b., zjazdu reprezentan­
tów wszystkich Izb handlowych celem naradze­
nia się nad projektowaną reformą podatków, oso­
bliwie w kwestyach, dotyczących przemysłu i han­
dlu. Zjazd ten ma się odbyć w Wiedniu.

H p e a t n e i e n l a  H e t s e r e l e g l e n i i
(podłwg obier-watcryui krakowikiege)

Kraków, dala 21 października.
woaoraj

10 w,
diiś I dciś 

g. 0 rano g. £ pop.
Oiśnlaale powietrza 

(srod. do 0) 4 j - 5 mn 7 4 3  2 ®» 742 5 mni

» . 4 3 o 5 a . . . . ! + 8 "-8 + 1" 2 f  + 5 ’.9

» H w .  »

8 3 %  * t 8 9 %  7 5 %

Stan ftrebtt
" n uog.. 1 i' 'U a t o ibw 10 10 10

U w a g i :  Rano mgła

Telegramy „Nowej Reformy!
( le k y r a m y  w łasne  , N ow ej R eform y".)

Lwów, 21 października. Rada miejska ua wczo- 
rajszem posiedzeniu odstąpiła 15 hektarów za 
parkiem Kilińskiego na miejsce dla wystawy kra­
jowej. Do komitetu tejże wystawy wydelegowano 
pp. Zimę i Michalskiego.

Przez noc spadł tu śnieg po kostki.

(Telegramy B iu ra  Korespandcrn:njn^go.)

Wiedeń, 21 października. D titn m k  roeporeą- 
d ttń  wojskowych ogłosił nową ugodę ministerstwa 
woiny z zarządami kolei w Austryi na W ęgrzech 
i w Bośuii z Hercegowiną o transporcie wojska. 
Umowa ta zaczyna obowiązywać od 1 listopada. 

Budapeszt, 21 października. Komisya dMegacyi
przyięła

tacy i. Obecne uzbrojenie jest doskonałe Armia 
może bez obawy wystąpić do boju. Wszystkie 
państwa starają się o polepszenie broni. Włochy 
wyprzedziły pod tym względem wszystkie p ań ­
stwa. Mówca przypomina ostatnie wypadki, które 
podniosły powagę W ł o c h .  Mowę przyięto przy­
chylnie.

Petersburg. 21 października. Ostatnie sprawo­
zdanie tygodniowe o cholerze, wykazuje zmniej­
szenie się cholery w miastach. Zaraza panuje 
głównie w g u b ern iach : S a m a r a ,  S a r a t ó w ,  
T a m b o w ,  W o r o n e ż , !  K u r s k ,  L u b l i n .  
Ż y t o m i e r z ,  O r e n b u r g ,  B e s a r a b i a ,  
P e n s a ,  S i m b i r s k ,  U fa .

Bukareszt, 21 października. B r i n  donosząc 
o przyjęcia opieki nad obywatelami rumuńskimi 
w G r e c j i ,  oświadczył w telegram ie do Cu r -  
l o p a s s i e g o  jesteśmy szczęśliwi, że możemy 
wykonać żyezpni >. słano«iaee dowód zanfania i 
przy tej sposobności ukazać R u m u n i i  szeaerą 
przyjaźń. L a h o v a r y  polecił C u r t o p a s s i e m a  
podziękować rządowi włoskiemu.

Ateny, 21 p iźdz;ern’ka. W kołach rządowych 
zapewniają, że zatarg z Rumunią nie wywołał do­
tąd żadnych dyplomatycznych kroków ze strony 
rządu greckiego do mocarstw zagranicznych

Ateny, 21 października. Rząd rozesłał wczoraj 
pocztą polecenie do przedstawicieli sw iich za 
granicą, aby uwagę rządów zwróciły ua zatarg 
Grecyi z Rumunią o spadek po Znppie.

kurna telegraftesM*.
r  » *  * c i  ■  t  •  r v l » d * A a f e L l « j

go ministerstwa woiny w Wiedniu.
Wykaz opodatkowania wódki w krajach mo 

uurcliii reprezentowanych w Radzie państwa i w 
koajach należących do koruuy węgierskiej za 
czas od września 1891 do końca l.pea 1892, za­
mieszczony w roczniku 44 zeszycie 9 A ustria .

W krajaoh W krajach 
reprezentowanych korony 
w Radzie państwa węgierskiej 

stopni hektolitrowych
1) Wedle urzędowego 

sprawdzenia wyrobiono 
w gorzelniach podlega 
jących podatkowi spo
żywczemu 117,783 640 100 968 360

2) W gorzelniach o

1 049 592

•i. ńOBOici jamowe, in n h ii i artyetyczne.
—  Widowiska konkursowe. K urycr W arss 

donosi: We w rześniu roku zeszłego z inieyatyw y
redakcyi R u r. Wurse. ogłoszony zoBtał konkurs 
dram atyczny, mający na cela zarówno uczozeuie 
chw ili o tw arcia nowoprzebudowanego tea t u W iel­
kiego w W arszawie, jak i wzbogacenie repeitoa tu  
sceny sztukam i orygiualnem i W term in e oazuaczo- 
nym na 15 czerw ca na konkurs Dadesłano ogółem 
39 prac które też uatychm iaet oddano do czytania 
podkom isji, na k tórą podzielił się kom itet konkur­
sowy przez ie d a k c ję  R u ry  ra W  ar Stawskiego do 
oceny sztuk zaproszony.

Jeduoeześoie w lipeu br. redakcja Kur. W asst., 
urzeczywistniając pierwotne plany swoje, zawarła 
umowę z dyrekcyą teatrów warszawskich, w myśl 
którego to układu dyrekcja zgodziła się p^ace, przez 
komitet konkursowy wyróżuioue, przed wydaniem 
przez tenże komitet decyzyi co do uag ód. wystawić 
na scenie teatru Rozmaitości.

Sztnki te są przez dyrekcję osobno honorowane: 
każda otrzymuje 300 rubli, dwie zaś najhardziej 
kasowe, nalto 5 pro. tantyemy od dochodu brutto. 
Sztuk konknrsowycb dyrekcja podejmuje się wy­
stawić najwyżej pięć. Każda z przyjętych do ode 
grania będzie miała pięć „przedstawień konknrso- 
wy oh “i niezależnie od przedstawień, jakie dawane 
być megą po rozstrzygnięciu konkursu, a to w cią­
gu 5 dni kolejno po sobie idąoycb, od danego po­
niedziałku zacząwszy. Dla każdej sztuki wyznaczone 
będą jedne i te &>me dni w tygodniu, pomiędzy zaś 
pierwczem wystawieniem jednej sztuki, a pierwszą 
reprezentacją drngiej pozostawia się czas około 2 
tygodni

Dział ekonomiczny.
H08taw y dla wojska. Ministerstwo wojny za­

mierza dostawę lóżuych artykułów ze skóry do 
umuudurowania uzbrojenia wojska (obuwie, tor­
nistry, izem itnie, kuple i t. p.) na rok 1893, a 
to czwartą część ogólnej potrzeby, oddać poje­
dynczym drobnym przemysłowcom, lub też wol­
nym związkum drobnych przemysłowców.

Oferty wnieść należy najdalei do 15 g ru d n ia .
1892 o godzinie 12 w południe do państw ow e-' węg 'urskie| dla kroiow okupowanych,

wczoraj kredyt okupacyjny bez zmiany, wyrażając 
przy tern zaufanie dla Kallaya. ,

W toku rozprawy Kallay zaznaczył, że nikt 
bardziej od rządu samego nie pragnie zmniejszę- j 
nia wydatków ua armię okupacyjuą. albo przez 
zmniejszenie liczby wojska, albo przez większe 
opodatkowanie krajów okupowanych, atoli powię- 

! kszenie cięzart-w podatkowych w tych krajach 
1 jest teraz uiemożebuem bez narażenia pocieszają 
cego dotychczasowego rozwoju na przerwę i za­
stój, — aie i zmniejszenie liczby wojska jest dzi­
siaj jeszcze niestósownem. Publiczne bezpieczeń­
stwo raożeby na to pozwolało, jednak stosunki 
geograficzne kraju wymagają większej liczby żoł­
nierzy, bo w razie ponowienia się zaburzeń da- 

I wniejszych nadgranicznych, o czem atoli m inister 
powątpiewa, powiększenie armii będącej ua stopie 

2 78 8 .lob poKojowej, połaczoneby było z wielką stratą czasu.
Budapeszt, 21 października. Na wczorajszem 

posiedzeniu sejmu węgierskiego w dalszym toku 
rozprawy nad p r e m io m  u-oczystego odsłonięcia 
pomnika p. Ugrou oświadczył się  stanowczo prze­
ciw programowi, a przyjął wniosek p. EoetYuesa 
p. Beoethy zaś zażądał uchwalenia osobnej usta­
wy, któraby wy raziła cześć dla wojowników wol­
ności, a zresztą zgodził się na wniosek p. Appo 
nyfegu, a w drugiej linii na wniosek Eoetvoesa. 
Przemawiali jeszcze pp. Illyes i Babo ze stro n ­
nictwa niezależnego, puczem rozprawę odroczono 
ua dzień dzisiejszy.

Budapeszt, 21 paździei nika. Od przedwczoraj 
od godziny 6 wieczór do wczoraj do godziny 6 
wieczór, zachorowało na cholerę 21 osób zm ar­
ło 16.

P a ry ż , 21 października. Komitet robotników 
świątkujących w Carmaui' zgodził się na sąd roz 
jeraezy.

Liworno, 21 października. W czasie bankietu 
wyborczego, m inister wojny oświaczył, że obe­
cnie bud.żbt wojny ustalił się na 246 milionów i 
że osiągnięto oszczędności dwa razy tak wielkie, 
jak się spodziewano. Minister zapewnia, że trój- 
przymierze nif* wywierało nigdy wpływu na 
wydaiki aojskowe. Siauowisko odosobnione wy­
macałoby większych wydatków. W ministerstwie 
panuje zupełna zgoda. Podstawy wojskowei o rg a ­
nizacji pozostaną niezmienione. Dzięki wprowa 
dzonej organizacji mobilizacya możebną jest w 
sześciu do siedmiu dni. M iuister wyiaśuiał po­
wody, dla którycb me może się jeszcze zdecydo­
wać ua zaprowadzenie dwuletniej służby wojsko 
wej. Przedłoży on parlam entowi ustawę o rekru-

nrt

Kun m
ani r

atr.

96 45
96 30

114 75
1 0 0 25
981 --
310 25
119 65

9 52
5 69  V,

58 75

4,304.659 2,681.248

81,273.81!) 73,490.903

płacąjącyeh podatek od 
produktów wyrobiono

3) Do r-ifin^ryi lub 
składów wolnych wpro­
wadzono z krajów koro­
ny węgierskiej, z Bośui 
i Hercegowiny i z kra 
jów reprezentowanych w 
Radzie państwa pod za­
strzeżeniem opłaty po­
datku spożywczego

4) Za opłatą podatku 
spożywczego wywiezio­
no z gorzelń, rafineryi 
lub składów wolnych

5) Wywieziono pod 
zastrzeżeniem opłaty po­
datku spożywczego:

a) dla przedsięiijiurstw 
w krajach korony wę­
gierskiej, Bośni i H er­
cegowiny i przedsię- 
biostw w krajach repre­
zentowanych w Radzie 
pań swa

b) za linię cłową
c) do innych celów 

wolnych od podatku
6) Obliczony podatek 

spożywczy wyLosi
Przypadający podatek 

od produktów wynosi
Razem 28 816 952- 26 698 020 

'TZjazd reprezentantów austryackich Izb han­
dlowych. Izba  handlowa w Pilźnie poruszyła 
myśl zwołania jak najrychlej, jeszcze w pierw-

1,394.447
16,821.408

5 861.306 
14,569.167

5.767.7719,196.741 

28,449.495 zł. 25,722,172 

367.357 „ 975 848

dnia 21 października 11

Ziednoozony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Anstryacka renta złota 
6%  auetryaeka renta (marcowa)
Akeye banku auslro-węgierskiego
A kcje k r e d y t ó w .......................
Londyn .......................
S r e b r o ..................................   .
20-to franków ki m  e i f k ę  . .
Dukaty austryaclae . .
Banknoty banku tneioiac i*  I JO

Wiedeń, 2 1 pazdziern. Ruble papierowe 1 1 9 — . 
Cena nafty 17 50 do — — Spirytus 15 25; żyto 
6 92 ; pszenica 7 79 ; owies 5 90

Odpowiedzialny Redaktor.
Dr. A d a m  A s n y k .

Wydawca:  D r .  Ł e s t a t t  f t o r o A s f o i .

Rubryka .Nadeełane* nie pochodzi od Rodak 
oyl k tó ra  też żadnej odpowiedziainońsi za nią 
aie przyjmuje. .

NADES^aNE.

PORĘBSKI i ZIMLER
I Kraków, Rynek L. 8
polecają towary najlepszych gatunków w zakre­
sie handlu: drobiazgowego ron jt ręcznych i ma- 

tery, kościelnych. — Oeny umiarkowane, 
j (2001 * 56-10U)

Dr. Józef M. Prusak
osiadł stale w Jaśle i cirdymuje od 10 - 1 2  przed

poł. i od 3— 5 popoł. 2551

Do dzisiejszego num«-ru dołączamy dla Szan. 
naszych Prenum eratorów  prospekt ua nainowsze 
w zakresie sztnki kulina-nej dzieło p. t. „ Ku­
charz Krakowski", wydane nakładem księgarni 
1. M. Hiinmelblaua. Za nadesłaniem 1 złr. 80 
ct. otrzymają nasi abonenci dzieło to już franco.

2553

4 <1 ^  potrzebne zaraz na
v l U  drugą hipotekę rea l­

ności, wartości 28 000. Na pierwszej hipotece 
cięży dług baukowy 10.000 Zgłoszenia do Adm. 
„N. Reformy" pod St. 2513 4 0

W szelkie papiery war­
tościowe, barn li noty za­
graniczne i monety, ku­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniej87emi warunkami

K a n t o r  w y m i a n y rw K rak o w ie , Rynek 1. 
3 0 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.

f* rakAw, dnia 21 lO.
(Bm  hMąo«co kapom )

Babio papierowo . . . .  *a 100 rnbli’l t 8  60
u  100 a a r .Marki niemiecku .

M-to (makówka słota . . . . .
6 •/, Potyusl» krajowa galle. sa sir. 
41/,*/- Poty«kh bajowa galie n  sir.

100
10ÓI

58 60 
9

103 —
97 40

190 5) 
69 — 

9 66 
lf:6 — 
98 4C 

105 60 
96 -  
98 90 

101 30 
t l  -

W a r i s a a t ,  a l a  2 0 /1 0 .
(Bm  bieiąoagf kuponu.)

5 •/, Listy sMtawne s r. 1869 sa rubli
**/, Listy UkwPaoyjie . . za rnbli
6•/, Listy Mit. Warssawy I Bm. „ .
IV, . .  . IIK a .„  .
P /i ■ .  ,  BI E®. B a
**/, .  .  .  IYBsr. v ,■ fi fm ATAjOWft Kalio. Ba

5*/, ObllgMyo lmdems. gal. se «łr 100 k. m 104 60 
4•/. Kallcrihki iondnaz proniu wyiny . . 94 96 
41/,*/, List# sastaw B «kr b a j .  sa str. 100 98 10 
5•/, Obliłi Aamaaalna ,  ,  . I Emil. 100 60
*•/, Lifty saatawna Tow. bad . alam. . 96 bC, . .
VI, .  „ „ „ „ n  Im . H  601 35 -
i1/.*/.

v i ,
O1/.’/.
VI,

ptaoą tą .a ją

100
i

101 95 -------
100 98 ------
100 101 0 0 ------
100 101 76 -------
100 101 90 -------
100 100 90 -------

W i e d e ń ,  d n i a  2 0  1 0 . 
o t i l g l  t f ł a g a  i  a i  a t  w a

()>ik bieAąoefo tnponn.)
sa str. 100

arebrma
■ ■ siata - .
„ ,  pa»i w nowa

L łiy  s r. 1854 aa 250 str
„ t  r. 1860 aa 600 str.
. » r 1860 aa 100  str.
s. u  1864 bes */, aate

sa itr. 100 
sa itr . 10G 
u  str. 100 
. u  100 

sa 10C
SB 10l

. sa 10>

. .  .  99 6 1100 30
. Banka kip. a prem. 10*/, 107 4<W1 8  2 *  (•

.  swr.sa 40 lat 150 70)101 40 V.'*
.......................................................... 98 101 98 S 0 i  *
, Król. Pol. u  rabU 100 101 10 109 60 •

Ukwldao . , „ .  199 97 75 59 96 ’ >'■

t .« A w . d n i a  2 0 /1 0 . | | Obllgaaya fcaraay wgglaraklal
Akaye Banka hip. gal. (dywld.) na itr. 100 836 -  !?4<> - 4°/, Renta z t o t a ...................za złr.
5•/, Listy zast. Banka hipot. gal. sa str. 100,100 8 S;iO; h6.5°L Renfa papierowa . . za złr.
1*1,'I, Listy siat. Bankr kroi. u  str. 100 98 bnl 99 90 Płiyzyta jprem. węg. po 100 zł. . .
4 S  v. .  Tow. kred. ziem. «ti 10“ 99 80(100 te  4°/, Losy Cisańskie (Thei»-Reg.) „ .

. okr. 56 eh 100 94 —I 94 70 A. „ , . , .
5V. r blicaev«iadenn. galio !0C a> k 104 80,105 50 Okllgaoye ladamaizaoyjna.

galicyjski fnndnas prepiaa< y,ey 94 30 96 — 4°/, galicyjski fu aduBz propinaoyjny
’l01 -,101 70 5*/, Obi. ind. ualii yi .
1 97 70] 98 49  4 i  Obi. ind. Wigier .

100
100
100
100

n* ^__ _______ ___
5 •/, OMjg komat, Banks łrej. u  s*- 100 
5 'u ( bligseye »riv„s*tl tr r j  sa 100tir

za 100 m. k 
za 100 złr.

96 40 96 
96 90: 96 

114 75115
100 2 iilOO
140 - 1  41
140 10 141
15* - -
186 -

169
186

Uaty zaatawM.
3•/, Bsdan-Oradlt allg. “at i  pr. aa str. 100 
4*/,•/, Gal. Tew. b ad . siem. o b . 52 itr. 100 
4 * Baak krajowy gallojj«ki sa itr. a00 
611/, Bank b a j .  obi. komanalu* sa itr. 100 
4*/,*/, Banka anstro-węgiarsk. sa str 100 
*•/, Baaka anatro-w^eierabago aa ttr. 100 
VI, Baaka kip. wgg- a p rusią sa itr. 100

W*’", , *ąiają

109 50,110 -  
l 99 5M100 —

98 bOi 9 9 ._
101 — 101 50 

109 95 
100 90 
100 60

101 96| 
99 70 
uu -

( . a s y  
Bsdtpest. losy Basylika na ^ u,', w.
Kraiytows aaatr. t  100 tb  w.
Krakowskie . . . .  na 90 str w.
Oserwonego Krayia anotr. na 10 str. w.
Oserw. K nyia węgierebs aa f  str w.
R adolia..........................na 10 sa . w.
-Stsnitławewskie . . .  m  (O d r . w.

6
190 75 
*3

! 17 
U  60 
93
30

10 6 90
191 10 

24 — 
17 60 
19 10

90 0*MeU 
jO (r»*«

i

100 40 100 
144 60 145 
138 76 139

I
94 4 )| 9* 

10". — 105 
94 30) 95

1 0 -
| 8 -— 

— 17 -  
6 ); 94 — 
bO 99-— 
*6 1 9 -  

1 47-30 
’ 1 7 -  

35 ?906 
10 g*4C 
96! 1 4 -

Akaya bukaw e i kala|«wa.
Aaglobank . . . . i»  100 
Banbereia Wiener . aa 100 
Kredyt, dla handlu i prze*, na 160 
Kreditbank węg. allgem. aa 900 
Galie. Bank hipoteczny aa 900 
Laendarbank . . . .  a* 900 
iu»tro-ftafierek) . . na 500
IJidoiibarjr . . . o* 1-0
fardynaada Pótnoen. . a lOfst 
Karola Ltdwlka . . . 910
Lwowako-Osermiow. *» 9i*>

itr  159 —
ił* 11 t 50
atr.(310 95 
At 367 - 
słi 3 9 -  
s ir .*92i  2) 
s t r '9 1*!
■ :*. 2J9 50 
**.(9755 
Wr,2l> 40
■ t. 944 —

31 —

151 5 i 
114 — 
310 76 
S67 
341 
999 
984 
146 60 
1795— 
116 ~  
944 25

60

l i i  la t in  i tutir mmijakóba hochstima
A  -  W 4

k w j-a jr  i  i p i t ó i j t  p e d  M l k t n y i t d ą j u y a l  w i l k a m i  k r a je w a  i s a f r a m i a n e  f a p i e r y ,  a k c y a ,  
H itw  z w k ta w a a , l« 8 y , a p i l y .  w y a rfw a ia  w a * « lk la  kapw w y. w y la a a w a M  p a p i a r y .  —  B b m b U  a  p r a w i a t y i

< k a ta a a a U  « 4 w r t t a |  y o t l r  k a a  < |U a i« a l  * pr* * k r ł
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Z powodu zbliżającej się

wystawy w Chicago!
W yszła z druku 

Najprzystępniejsza nauka

J E M A  M U i O
w  1 5  l e k c j a c h

dla uczących się bez pomocy nauczyciela, z po­
daniem pewnych tak zwanych . Amerykanizmów

K e t o d a  O r a  S f o l o l o h l e g o .
C e n a  1  z l r .

Po przesłaniu przekazem pocztowym 1 z ł r .  
10 cnt. wysy a się franco.

Lwów, Drukarnia nar. W. Maniackiego,
ul. Kopernika, L 7.

Codziennie świeży
chleli wiejski, czysto żytni,

i p raw dziw y  25*6 1 6

m iód lip cow y
w s ło ik ach  od 20  cnt.., do n u b tc ia

w handJu J. Kosza
w Krakowie ulica Grodzka.

Kamienica
w K rakow ie , dw u  p i ę t r z ą  u iwa. w ol­
n a  lata od poda tku  jesr « lo  s p r z e ­
d a n i a  za d o p ła tą  k ilku  tysięcy  U .  po 

o d trą c e n iu  ban k u .
B liższa w iadom ość  : Biuro p. Kępskie­

go Lwów, ul. T ry b u n a lsk a  L 1.

Powszechnie znane, n-ijlepsze i 
najmodniejsze

m a t e r y e  s u k i e n n e
prawdziwe, silne a dziwuie tanie, na o- 
krycia, palta, zarzutki, meażykowy, dam ­
skie stroje w ogóle do kaidego celu, 
wysyła po cenie fabryczne na metry, ta­
kże osobom prywatnym i krawcom skład 
c. k. uprzyw. fabryki towarów Bokien- 
2353 nych i wełnianyeh. 3 20

MORIZ SCHWARZ,
Z u i t t n u  koło B e r n a  BrQun). 
Materye na uniformy i egaliserunki. Lode 
ny, nieprzepntzczające wody i snkna my­
śliwskie peruwienny i dosking i na balo­
we stroje, sukna bilardowe i materye
damskie. sukna na Akrveia Hnnalaua

ZAKŁAD OGRODNICZY
J .  T E J U Ł E R . l

w  K r a k o w i e
przy ul. Karmelickiej, L. 54 ,

ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 
otrzymał świeży transport cebulek prawdziwych 
Harlemskich 1 sprzedaje takowe : Hyajenty od 
15—30 ot , Tulipany od 5—10 et., Narcyzy 10 
et., Lilije białe 25 c t , T a cet/ 25 ‘- t , Ikrokusy 
po 3 ct. — Poleoa wielki wybór roślin pokojo­
wych, palm różnego rodzaju, Cyklameny fijofki 
alpejskie i itp. Posiada wielki wybór najnowszych 
krzewów i drzew ozdobnych , akacye kuliste i 

czerwono kwitnące kasztany, lipy itp.
Róże szlamowe i krzewiaste. również różne 

gatunki drzew owocowych , agrestów, pożyczek, 
malin każdego ozasu nabyć mnźnaj, jakoteż bu­
kiety, wieńce, wachlarze, koszyki itp. według 
najnowszych wzorów zag-aniczoych.

C e n y  n m l s t k c w s u e .
Zamówienia wykonuje jak najstaranniej na 

prowinoyę wysyła odwrotną pocztą.
Polocająo się łaskawym względom Szanownej 

Publiczności, pozostaje z głębekokim szacunkiem 
2295 8 8 J . T e n g l e r .

Panom Adwokatom i Urzędom
poleca się do wysztycbowania próśb nadwornych, 
podań ministeryalnych, adresów jubileuszowych 
dyplomów honorowych i wszelkich w zakreB 

kaligrafii wchodzących robót 
W o j a l e o l i  J a b ł o t k s k i  

k eiownik zakłada rzeźbiarsko-kamieniarsKiego, 
Kraków, ul. Aryańska. 4, II piętro. 

Udziela także wieczorami, w domu lub po za 
domem , lekcyj język* niemieckiego , polskiego 
i kaligrafii w sposob łatwo pojętny. 470 11 12

Do desinfekcyi.
Środki  des im ekcy jne  w proszku:

proch karbolowy
proszek witryol-żelaza

(bezwonny), jak również

kwas karbolowy 1001
p o l e c a  345 26 o

Emil Kuźnicki
Oświęcim, dworzec,

Fabrjta clieiiiMóf i papy dacbowej.
Sktad w Krakowie u pp. Gold-

m a i in a &  Moss1 tzego. ul Btacka, 5.

Gdy mi potrzeba inserować w dzien­
nikach krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

Centralne 137 159 0

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika, L. II.

T f k n ie j  n i ż  w s z ę d z i e  i n d z i e j ,  z  D o w o d u  p r z y w i l e j u ,  u w a l n i a j ą c e g o  
________________f i r m ę  o d  o p ł a t y  c ł a  o d  h e r b a t y  w  R o s y i . ________________

Herbata rosyjska.
Prawdziwa tylko w oryginalneui opakowaniu pod banderolą rządową rosyjską w pa 

ezkach i fkszeozkach od */„—1 , funta, w 9 gatunkach, funt od 2 do 6 złr. 2517 i 0

Firm y H O G A U  i S P Ó Ł K A  w Moskwie.
Główny skład i zastępstwo dla Krakowa i Gallcyi A d o l f  S a l o m o n ,  ul, Krupnicza. L. 10.

Jan E rh e r  dawniej W . Nkórczewski

Zmiana
firmy

ul Szewska, 3,J A N  E F L K E R  

W .  S K Ó R C Z E  W S K I  w  K ra k o w ie -
Zaopatrzony ssład w znaczny zapas l a m p  D i t  m a r a ,  po cenach fa 

brycznych, jak również utrzymuje ua składzie n a f t y  s a l o n o w e , niezapalne bez 
odoru, litr 16 i 18 centów, przy większym odbiorze odstępuje się rabat.

Naczynia blaszane, glazurowane po najniższych cenai h . wszelkie p r z y h o r y  
d o  l a m p ,  jak również m p d ł o  d o  p r a n i a ,  m y d e ł k o  t o a l e t o w e ,  k r o c h ­
m a l e ,  Ś w ie c e  A p o l l o ,  o l e j  s k a l n y ,  d e \ t r ł u » .  l a t a r n i e  i t. p. itp. 

w s z y s t k o  p o  z n iż o n y < * h  c e n a c h .
Poiec ijąc się Szanownej P. T. Publiczności o łaskawe wzglę iy, pozo taję 

18S6 29 48 z poważaniem J a n  B r k e r .

n l l e a  N z e w a k a ,  Ł .  3 ,  w  K r a k o w i e .

Księcia Alfreda Montenuovo
dzierżawca piwnic win

S. G. Schwabacha w Pięciukościolach (W ęgry)
o l e c a  s we  n a  w s z y s t k i c h  o b e s ł a n y c h  w y s t a w a c h  p i e r w s z e m ^  

n a g r o d a m i  o d z u ac z o n e

winaVlllany czerwone i wina Pięcinknścinłów białe
s t o ł o w e  i d e s e r o w e

pc umiarkowany h cenach. Szczególniej godowi poleceuia w 
c z a s i e  e p i d e m i i ,  z powodu wielkiej zawartości tauiuy, /na 
pSEl B - k o m i c i e  działającem jest 2432 7 78
z 1885 r. Yillany czarne portugalskie wino.

W j B y ł k a  p o - z ą w s z y  od  h e k t o l i t r a .  —  ( Jeuuik i  d a r m o  i o p t a t n i e .

Schollsctiniłz bei Briinn

Największa szkółka drzew
c na Morawę

p o leca  aa n a d ch o d z ą cy  <'zas s a d /e n ia

200.000 drzew owocowych
wszelkiego rodzaju i kształtu, wszel. 
drzewa i krzewy do ozdoby, dziczki 
owocowe, żywopioty, róże, konifery.

N a  ż ą d a n i e  c e n n i k i  i l l n a t r o -  
w a n e  d a r m o  i o  p ł a t  n i e .  2167 4 10

K r f l U f r n U f d  p o łe j^ ije  Bi? r°hót
l \ l  t łW U U W IC i w prywatnych domach, ró­
wnież i kusniersk ch Adres : I z a  , u l .  S w . 
W a r k a ,  Ł . 2 ,  d r z w i  8 .  2534 2 3

Ziemniaki
powszechnie znane z doskonałości, sprze­
daje k o r z e c  czyli 100 h l g .  z od­
s t a j ą  do d<niu p o  2  z l r .  Ź a r z ą t l  
d ó b r  B i e r z  n n  5 iv poczta B , i z inó > .

2453 5 10

M A 8 S A G E .
Dr. Michał Kanftnann
leczy jak daw nej: c'iorob? s t a w ó w ,  m i ę ­
ś n i  1 n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, peru/e 
uie , hysteryę), jakoteż atonię kiszek i otyłość- 
zaponiooą mięsieuia (T la & n a g e ) ,  według me 

tody Mezgera w ń msterdan ie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy n l .  G r o d z ­
k i e j ,  p o d  Ł .  8 2 .  2486 4 5

Une Anglaise
laugue materneTe 

E. L. P. ł  u renu ,

i leune  des l e -  
ę a n s  dans sa 

2531 2 3 
N . Berorrna“.

Praw nik uzd/lniony w przed 
miotach wgimnazyach 

wykładanych. po.,zui uje l e k c y )  w  m i e j ­
s c a  l a b  n a  p r o w i n c j i .  2496 3 3 

A dres: J .  C . w Admin. ,N.  Reformy11.

Poszukuje  się na  d rugą  hipote­
kę zaraz po banku

4—5000 złr. w. a.
Zgłoszenia uprasza  się adresów- ć 

pod A. H poste res tante  Podgórze 
pod Krakowem. u84 3 3

L

Najtańszym i najracyonalniejszym sposobem

znacznego polepszenia plonów siana
co do ilości i jakości jest nawożenie łąk w jesieni 

kalnltem l żużlami Thomasa.
Należycie i w odpowiedniej liości użyte nawozy w pływ a'ą już  

w pierwszym roku nader korzystnie aa  w egetację, tak że zbiór siana 
jest o wiele wydatniejszy, a jakeść o wiole lepszą.

Ponieważ o b jcua pora jest najodpowiedniejszą do przeprow a­
dzenia tej melioracyi, poleca

Gal. afce. Towarzystwo Handlowe wg Lwowie
żużle Thomasa 18—20% oraz kainit

1 wazelinie Inne nawozy sztuczne
p o  c e n a c h  i i m t a r k o w a n y c l i ,  g w a r a n t u j ą c  j a k o ś ć  i i l ość  s k ł a d n i k ó w ,  
k t ó r y o h  z a w a r t o ś ć  n a  w ł a s n y  k o s z t  B t wi e r d z a  c h e m i c z n y m  r o z b i o r e m  R ó w ni eż

w dziale maszynowym
poleca najlepsze do roślin okopowych

plewniki systemu zupełnie nowego,

młynki i trieury do czyszczenia zboża i roślin strączkowych, 
młocarnie parowe i kieratowe, 

s ie w n ik i  do zboża i  nawozów
z pierwszorzędnych specjalnych fabryk, jak niemoiej

sikawki i pompy
które to Darzędzia utrzymuje Da składzie

p v z y  u l i c y  J a g i e l l o ń s k i e j ,  L .  3 ,  w e  Ł w o i e i e ,
luh zamawia na każde żądanie. 2 >58 9 o

FRANCISZEK GEMBRONOWICZ
majster szewski

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  ś w .  T o m a s z a ,  2 1 ,  
filia ulica Floryańska, L. 15,

poleoa w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlepszego materyału

Heparanya ebuwia I kaloszy uskutecznia się szybko i tanio 258 104

fjfl Nowo otwarty koncesyonowany jv
v  z a k ł a d  p o g r z e b o w y  x
1)1 F. NOWIŃSKIEGO M

w K ra k o w ie , W eso ła , n llca K o p e rn ik a , L . 8 , M
JA  zaopatrzony w wielki wybór trumien metalowych, jakoteż dębowych i LW 
W  z miękkiego d rzew a , własnego w yrobu , materacy i poduszek do trumien rjAl 
W  wszelkich ubrań żałobnyeh , krzyży nagrobkowych i krzyżyków, wieńców ^  
A z  sztucznych i żywych kwiatów, szarf z napisami do wieńców, posiada  

wszelkie przybory pogrzebowe, karawany oszklone i nieoszklone, zaprzęgi
do wyboru, remizy, powozy parokonne i jednokonne. A

' i  Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych 
po bardzo mniarkowanych cenach i ze ścisłą punktualnością. 2511 2

1  •  •  Szczotki do sut i ^n i d > zębów, Szpiiki rogow e, szyldkretowe i metalowe Strzałki,
a I  I I  1 1 O  Grzebyki, Perfumy '■ ode Lolońską, Mydła, Puder, Łabędziki itp w wielkim wyborze

poleca Fug - Sini dowieź, K ra b ó w , Suk ienn ice, Ł . SBO

F u r i i  a  w , specyalne mydło do ust,

(! . k .  p a t .  I i y g i e n i c z n e  p r e p a r . i t y

do ścisłej plelęg nacyl ust i zęOów:

D e n t i b i i i ,  Nowy wiedeński normalny ludowy środek
O.idawua sławny i jed ,ny  pieparat już w r. 1862 w Londynie 
medal-m odzntozony, z powoiu wielkiej delikatności i działalno­

ści. Dawka 1 złr.
^  spteyalnie antimiazmatyozna i antiseptyozna, więc jest ochroną prze-

■ i i l l f l  S i l  W  I B M  ■ ■  ( ■ l - P N P I |n V H  IIK TIIH . ciw katarowi gardła, a szczególniej przeciw miazmatycznej infekoyi
U U U IIU JU  U U IIIU I przez przewody powietrzne Flakon 1 z r 20 ct., */* ™

Dr. Med. C. M. Faber, dentysta przyboczny JM. Cesarza Maksymiliana I etc. etc 
N k ł a d y  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i  s k ł a d a c h  p e r f u m e r j i  w  k r a j u  i  z a  g r a n i c ą .

G łó w n e  m i e j s c e  w y s y ł k o w e : W ie n ,  I, B a u e - n m a r k t ,  3  ^ 2 0  3 30

ss tp n i—g s * .  * •*
są najbardziej wypróhowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami d i  szycia 
na całym świerie. W ęcej niż 10 milionów maszyn tych znajduje s ę w użycia 
skutkiem bowiem swej nrder praktycznej konstrukcji, oraz niezrów nanej trwałości 
są najwięcej porzukiwauemi maszynami. Maszyny te odzuaczone są przeszło 300 
pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znow otrzym ały:

w Strasstaurgu zloty medal, 
w Temeszmarze złoty medal, 
w Pradze Dyplom łio ti arowy.

Orij^iualne KingtTa
IMPR0VED MASZYNY DO SZYCIA

(z czółenkami pierścionkowemu)
są uajdoskonals/em i mrs-ynami  specyalnem i do szycia bie lizny, sukien, 
dla kraw leczyzny i d la sporządzania ubraA  wojskowych . 

Nlaszyny te z okrąg łym  transportem  (posu«aczem l o czółenkach pierścionkowych, jak również O ry ­
g in a ln e  S ingera cy lindrow e m aszyny są na lepszymi specyalnem i maszynami do robót szewskich, 
siodlarsltfich, oraz gaUuteryi skórzanej. W ogóle oryginalne Śingera m aszyny do szycia są dla 
w szjstl.ieh celów przemysłowych bardzo prak‘yczie. (ilów iem  zaletami ich są : prosta i odpowiednia konstrukeya, 
znakomity m atcryai z jakiego w vrabiaae są, oraz d i k ł a l ne  wykończenie wszystkich części składow ych, na czem 
b j z zaprzeczeni i polega trwałośó maszyD , s y b k i  i łatw y r uch,  niezrów nanie piękny szew (t. z. perełkowaty 

i ozdobny). Maszyuy te zaopatrzone są w aparaty rtt oowzej konstrukcyi do różnych robót przydatne
Najnowszy wynalazek S n g e n  Comp. w ysokoram ienna m aszyna „ Y ib ra t ln g  Shuttle*' 

okazała s ę  znów znakomitym w yrobem , jak w zystkie inne maszyny przez tabrykę tę w yrabianj .
W szelk ie  m aszyny, pod nazw iskiem  , 8 iugera“  sprzedaw ane, są naśladownictwem .

W yłączną bowiem  sprzedaż O ryginalnych  Singera m aszyn do szycia ma tylko

C 5 - _  n a r  e i d l i  n .
nadworny dostawca,

K raków , ulica .Floriańska, L* 34.
F i l i a  w  T a r n o w i e , u l l o a  K r a k o w s k a , Li. 4 /3 .

206 22 0

C. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C I Ą k  x H O K K L A I I I  J A Z D Y

ważny od 1 maja 1892 
w ed łu g  ozasu środ k ow o  - europejskiego.

Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza).
7.03
7.11
8.00
8.10

10.30 
10 40
9.20 
9.28

10.55
11.05
5.50 
6.00 
1.00
1.15
8.50
9.05 
909  
915
7.05
7.20 
7 25 
7 31 
440  
4.55
5.00
5.06
2.15 
2.30 
2.34 
2.40
5.50 
6.05
61L
8.00 
8.13 
8.19

rano pooiąg posp. Nr. 3 z Kłakowa
„ „ „ „ z PodKÓrza-PłitBZowa

rano pooiąg osob. Nr. 15 z Krakowa
, „ „ „ „ z Podgórza Płaazowa

przed połnd poo. osob. Nr. 13 z Krakowa
„ „ z Podgórza- PŁ

wieczór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa
„ „ z Podgórza-Pł.

w nocy pooiąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
. „ i, » n * Podgórza-Pł.

popołud. pooiąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
„ a - * Podgoiza-Pł.

popołud. pociąg inięszany f Krakowa
„ ,, „ z Podgórza-Płaszowa

r a n o  pociąg inięszany z Krakowa 
przed połnd. pooiąg mięsz. ze Zwierzyńca 

, ,  pooiąg osob. z Podgórza-Pł.
» przj Stanku 

wieczór pociąg tnięezany z Krakowa
, „ „ ze Zwierzyńca
„ , oeobowy z Podgorza-Pł

, . „ przystanku
rano pociąg mięszany z Krakowa 

, „ „ ze Zwieizyńea
„ „ Podgórza Płaszowa

przystanku
popołnd. pociąg mięsz. z Krakowa 

„ „ , ze Zwierzyńoa
, „ ,  z Podgórza Płaszowa

„ P zystanku
popołud pociąg osobuwy z Krakowa 
wieczór „ „ z Podgórza-Płaszowa

„ n przystanku
rano pociąg osobowy z Krakowa 

„ „ ,  z Podgórza-PłaBtowa
p n „ przystanku

d o  P o d w o t o c z y s k  ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagorza, a 
w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagona. 

d o  L w o w a  ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwa­
dowa i  Nadbrzezi„. Od 25 czerwoa do 15 wrześnif. h j  także połąezenie do Orłowa przez 
Tarnów i bez limany wagonów do M*2a-iy dolnej (Rabki, Zakopanego) przez Pod&órze-PI. 
d o  P o d w o ł o c z y a f c  n a  j ołączenie w T“ no rie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowi“ 

do Jasła i N. Zagórza, w Prsemyśln do Chyrowa, Stryja i Stam sł iwowa.
d o  H n o z a t r y  p r z e z  L n ó w  m> połączenie w  la .s id w ie  do Jasła i N. Zagórza.
d o  P o d w o ł o e j y s k  ma połączenia w Dębicy do Rozwadów i  i Nadbrzeiia , w Ja ­

rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja. Od 1 hpca do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa.

d o  T a r n o w a  ma pc tąozenie w Podgórzn-Płaszowie do Żywca, 

d o  W i e l i c z k i .

d o  H n s i a t y n a  przez Suchę, N. Sąoz, N. Zagórz, na połąozenie w Lalwaryi do 
Wadowic i Bielska, w Sochy do ' jtwea i Zw arlonia, * Nowym Sącza dc Orłowa 
i Ko gzy o, w Zagórzanach do Gorlic.

d o  C h y r o w a  przez Sochę, N, Sącz. N, Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do W a 
dowie, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeezowa.

d o  O A w ię c I m n .

d o  O h w ię c im H .

|  d o  A y w c a .

(  d o  C h a b d w k i  (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej Kn r-nje tylko od 25 czerwca 
f do 15 września.

4 50 rano pooiąg osobowy Nr. LC do Podgórza Pł.
5 00 „ ,  „ „ „ ,  Krakowa
6 12  rano pociąg pospiesz Nr. 2 do Podgórza Pł.
6.20 „ , „ ,  ,  n Krak -wa
2.15 po poł. pooiąg osob. Nr. 14 do Podgórza Pł.
2.25 „ „ „ „ n • ,  Krakowa
8.09 wieozor pooiąg osob. Nr. 16 do Podgórza Pł.
8.20 r ,  , ,  „ Krakowa

9.34 w nocy pociąg posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł.
9.42 .  „ .  n » n Krakowa
8.41 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Pł.
8.55 „ ,  ,  , „ ,  L r  kowa
7.58 bano pociąg mięsz. Nr. 462 do Podgó-za-Pł.
S.18 . „ , , „ „  Krakowa
7.00 wieczór „ „ ,  452 , Podgórza Pł.
7.15 ty 9 « n - -  Krakowa
5-4U rano pociąg osobowy io I ndgórza przyst.
5-46 i „ „  tt ,  Płaszów
5.50 „  „  mięez. „ Zwierzyńoa
6.05 „ „ ,  ,  Krakowa
"i.49 po poł. pociąg oeobowy do Podgórza przyst.

- > n n  n PłaSZOW
4 0ń „ „ „ mięsz. „ Zwierzyńoa
4.15 „ „ ,  , „ Krakowa

10.12 prz d poł. pociąg mięsz do Po.igórza p-zyst
10-18 - . * Płasz.
l"-22 „ „ Zwierzyńea
10.37 » , n . n „ Krakowa
8.53 wieczór pociąg mięszany do Podgórza przyst
8 59 „ „ „ Płasz.
9.07 „ „ „ „ Zwierzyńca
9.22 „ „ „ „ Krakowa
8.24 rano pociąg osobowy do Podgórza przystanku
8.30 n » n „ „ Płaszowa
8 5 5  « " . n „ Krakowa
7.58 wieczór pooiąg osobowy do Podgórza przyst.
8.04 „ ,  Płasz.
8.20 • n *  „ . Krakowa

Przyjazd, do K rakow a (względnie Podg6rza).
zes zowie doX P o d w o ł o c z y e k  ma połączenia w Przemyśl i od N. Zagórza,

Jasła, w Tarnowie od l lipca do 31 sierpnia z Koszyc i Orłowa
%  8 n c z »  t y  p r z e z  L w ó w .

z e  L w o w a  na połąozenie w Przemyślu od N Zagórza, w Rzeszowie od JaBła, w Dę­
bicy od Rozwadowa i Nadbrzezia w Tarniwie od Orłowt i Mszany dolnej.

z  P o d w o ł o c z y s k  ma puł^uzenic : w Przemyśla o l Stanisławowa, Stryja i N. Za­
gorza, w Podigórzu-Pł. od 25 ezerwua do wrześuia z Mssa i f  Doi icj, Rtt:ki, C ha­
bówki (Zakopaneeo bez zmiany wagonów),

z  P o d w o k o e z y z k  ma połąozenie: w Przemyśla o.l Hutiatyn . Stanisławowa, Stryja , 
przez Chyrów w Jarosławiu ■ 1 Bełz .a, Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszowie od Jas ła , 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbizeiia, w Tarnowie od Koszyc, Orłów* i N. Zagórza.

z  T a rn o w a  ma w Podgórza-PI. połączenie od Żywca.
z  W i e l i c z k i .  Poe.ąg Nr 4b2 ma połączenie w Bierzanowie do pociągu Nr. w kie • 

rani n do Lwowa, a w Podgórzu-Pł. do poo. Nr. 1011 do Mezony dolnej od 2 5 
czerwca do 15 września.

Pociąg Nr 452 ma połąozenie w Podg -Pł. do poc. Nr. 1016 w kierunku do Sochy ,
N. Sąc/a i N. Zagórz*.

z  l l n s i u l y u a  przez Cbyrów, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; ma połączenia ; w Jaśle, 
od Rzeszów., w Zagnrzanach z Gorlic, w N. Sącza z Orłowa i Koszyc w catsie 
od 1 lipca do 31 sierpnia.

z  H n - l n t y n n  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, Snohą; ma połączenia; w Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orłowa, w Suchy od Zwardo­
nia i Żywca, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic.

z  O ś u  i ę r ln iM .

z O św ięcim ia .

z  Ż yw ca ma w Kalw.ryi połączenie z Wadowic.

1211 56 0

l  z  M s z a n y  d o l n e  j ,  Chabówki (Zakopanego) i Babki kursuje od 26 czerw, do 15 wrieś.

Rozkłady jazdy w formacie IticszoD. nabyć możne po cenie 10 ci. we wszyst stacyach c. k. kolei panst. lub a konduktorów.

Z druku*ni Związkowej w Krakowie. Papier % fabryki braci Fijałkowskich w  Bielsku. Odpowiedzialny riędca druaarui A. Siyjewski.


